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Chiny wskazują drogę pokoju
P o r a ż k a  d e l e g a c j i  U S A  w  O N Z
1 LAKĘ SUCCESS (PAP). Jak  wiadomo, delegat USA Austin wystąpił 
n a  Komisji Politycznej ONZ z wnioskiem o „uznanie" Chin agresorem" i do 
m agał się odrzucenia propozycji Chińskiej Republiki Ludowej z 17 stycz
nia, zmierzających do jak  najszybszego pokojowego rozwiązania kwestii 
koreańskiej oraz innych problemów Dalekiego Wschodu. Podczas dyskusji 
nad  wnioskiem am erykańskim , zm ierzającym do zaostrzenia sytuacji na 
Dalekim Wschodzie, ujawniły się różnice zdań między wieloma krajam i 
Azji i Europy zachodniej a St. Zjednoczonymi, przy czym Departam ent 
Stanu USA używał brutalnych środków nacisku, by zmusić kraje Azji 
i  Europy zachodniej do posłuszeństwa.

Na poniedziałkowym posiedzeniu 
Komisji Politycznej ONZ delegat In
dii Rau zakomunikował, że am ba
sador Indii w Pekinie zwrócił się do 
rządu Chińskiej Republiki Ludowej 
z kilkoma pytaniam i, dotyczącymi 
propozycji Chińskiej Republiki Lu
dowej z 17 stycznia.

O dpow iedź Chin
Odpowiedź rządu Chińskiej Repu

bliki Ludowej brzmi następująco:

1 „Jeśliby przyjęta została zasada, 
że wszystkie obce wojsna m ają 

być wycofane z Korei i jeśliby za
sada ta zestala praktycznie zreali
zowana, to rząd Chińskiej Repu
bliki Ludowej wziąłby na siebie 
zobowiązanie udzielenia ochotni
kom chińskim wskazówek, by po
wrócili do Chin.

2  Jeżeli chodzi o zakończenie woj 
ny w Korei i o pokojowe u re

gulowanie kwestii koreańskiej, u- 
ważamy, że powinniśmy działać w 
dwóch etapach.

a) Sprawa przerw ania ognia na 
pewien ograniczony czas może być 
uzgodniona na pierwszym posiedzę 
niu konferencji siedmiu krajów  i 
może być zrealizowana w takiej 
formie, Tiy rozmowy mogły być 
kontynuowane.

b) Aby wojna w Korei mogła 
być całkowicie przerw ana i pokój 
w Azji Wschodniej mógł być za
pewniony, — wszystkie w arunki 
przerw ania wojny powinny być roz 
patrzone łącznie z zagadnieniami 
politycznymi w celu osiągnięcia po

rozumienia w następujących spra
wach:

kroki konieczne dla wycofania 
wszystkich obcych wojsk z Korei;

propozycje dla narodu koreań
skiego w sprawie środków koniecz 
nych dla uregulowania w ew nętrz
nych spraw  Korei przez sam naród 
koreański;

wycofanie am erykańskich sił 
zbrojnych z Taiwanu i z Cieśniny 
Taiwańskiej zgodnie z deklaracją 
kairską i z deklaracją poczdam
ską;

oraz inne problemy, dotyczące 
Dalekiego Wschodu.

3 Ostateczne zatwierdzenie stanu 
prawnego Chińskiej Republiki 

Ludowej w ONZ powinno być za
pewnione".
Rau zaproponował więc odroczenie 

posiedzenia Komisji o 48 godzin, by 
dać delegacjom możność przestudio
wania w yjaśnień rządu Chińskiej 
Republiki Ludowej.

Przeciwko wnioskowi Raua w ystą
pił z gwałtownym antychińskim  prze 
mówieniem szef delegacji USA, A u
stin, który apelował do członków 
ONZ, by odrzucili wniosek Raua.

27 za — 23 p rzec iw
Następnie odbyło się głosowanie, 

w wyniku którego STANOWISKO 
RAUA POPARTE ZOSTAŁO 
PRZEZ 27 DELEGACJI, A STANO 
WISKO AUSTINA — JEDYNIE 
PRZEZ 23 DELEGACJE, przy 6 
wstrzym ujących-«ię od głosowania.
Porażka delegacji am erykańskiej 

jest żywo komentowana w kuluarach 
ONZ. WYNIK GŁOSOWANIA UWA

ŻANY JEST ZA WYRAZ SPRZECZ
NOŚCI ISTNIEJĄCYCH MIĘDZY 
USA A SATELITAMI USA. Podkre
śla się przy tym, że rozbieżności, k tó
re się ujawniły w sprawie procedural 
nej, dotyczą faktycznej istoty proble
mu.

Zwraca się uwagę na to, że więk 
szość uczestników paktu a tlan ty 
ckiego głosowała wbrew życzeniu 
Austina. Dotyczy to w szczególno
ści W. Brytanii, Francji, E^anady. 
Delegacje Azji — z w yjątkiem  
Libanu, który się wstrzymał od 
głosowania — głosowały również 
jednolicie — wbrew Austinowi. 
Austina poparły przede wszystkim 

delegacje Ameryki Środkowej i Po
łudniowej, a więc Kuba, Salwador, 
Kolumbia, Sa>n Domingo itd.

Zapoujjedź szantażu 
i nacisku

WASZYNGTON (PAP). P rasa do
nosi, że porażka delegacji am erykań

skiej na Komisji Politycznej jest 
przedmiotem rozważań w Białym 
Domu.

Przedstawiciele kół rządowych — 
jak  stw ierdza agencja AFP — za
powiadają, że w ciągu przerwy w 
obradach Komisji Politycznej uży
ją wszelkich środków dla osiągnię
cia „zgodności" między Paryżem, 
Londynem i Waszyngtonem. Jak  
więc widać, koła rządowe USA nie 
ukrywają, że wzmogą swe środki 
nacisku na k raje  Europy zachod
niej.
Równocześnie .koła rządowe USA 

zaznaczają — jak podaje A FP — że 
porażka delegacji am erykańskiej 
wzmocni i tak już silną opozycję w 
Kongresie, w ystępującą za ograniczę 
niem pomocy USA dla zagranicy. A r
gumenty te pow tarzają się w kilku 
oświadczeniach rzeczników rządu a- 
merykańskiego i są w kołach dzien
nikarskich oceniane jako szantaż kół 
rządowych USA wobec krajów  Eu
ropy zachodniej i Arji.

»Zwycięstwo«

Sztifka Janusza Warmińskiego „Zwycięstwo" , którą wystawił łódzki 
Teatr Nowy, ukazuje żywych ludzi i autentyczne wypadki, związane z na
rodzinami spółdzielni produkcyjnej. Na specjalne przedstawienie, zorganizo
wane przez „Dziennik Łódzki", zaproszono bohaterów sztuki, tj. członków 
spółdzielni produkcyjnej Z w yc ię s tw o "  w Rozgardzie. W teatrze spotkali 
się oni z  przeszło stu  aktywistami z innych spółdzielni produkcyjnych woj. 
łódzkiego.

Na zdjęciu od lewej — Wacław Kowalski (Świszcz), K. Dejmek (Zanko« 
wicz, A. Gordon-Górećka (Pietrzakówa), Dobrosław Mater (Kamiński).

— .................................................................. ................................................. — — ---------------------------------- — r

P o  r o z m o w a c h  z  A d e n a u e r e m  i g e n e r a ł a m i  h i tl e r o w s k i m i

Eisenhower przyspiesza remilitaryzację Trizonii
Wielka manifestacja ludu

BERLIN (PAP). W uzdrowisku Ilom burg odbyła się w poniedziałek kon
ferencja Eisenhowera z Adenauerem. Pryw atnej willi wysokiego komisarza 
amerykańskiego, Mac Cloya, w k tó re j przeprowadzane były rozmowy, 
strzegły wzmocnione oddziały żandarm erii am erykańskiej i specjalne od
działy policji, zaopatrzone w najcięższą broń. W konferencji wzięli rów 
nież udział byli generałowie hitlerow scy Speidel i Heusinger, w iceprze
wodniczący partii socjal-dem okratycz nej O llenhauer oraz członkowie ga
binetu z Bonn. 6

Prowokacje USA przeciw Czechosłowacji
Samoloty amerykańskie naruszyły granicę CSR

PRAGA (PAP). Min. Spraw Zagr. 
nicznych Republiki Czechosłowackiej 
wręczyło 22 bm. ambasadzie am ery
kańskiej netę, protestującą przeciwko 
naruszaniu przez samoloty am erykań
skie c cchosłowack ej granicy po
wie rznej. Nota stwierdza; że ostatnio, 
a  szczególnie bm. wzrosła liczba wy
padków systematycznego, brutalnego 
naruszania czechosłowackiej granicy 
powietrznej przez am erykańskie sa
moloty wojskowe.

W październiku 1950 r. zdarzyło się 
8 wypadków naruszenia czechosłowac 
kiej granicy przez samoloty am ery
kańskie, w listopadzie — 18, w grud 
niu — 6. a w ciągu pierwszej poło
wy stycznia 1951 r. — 26 wypadków.

Jasne jest, że ma się tu do czy
nienia z rozmyślnym naruszaniem 
granicy czechosłowackiej, mającym 
na celu z jednej strony wrogą dzia 
łalność szpiegowską z powietrza, 
zaś z drugiej strony — wspomaga
nie terrorystycznej akcji elem en
tów wywrotowych na terytorium  
Republiki Czechosłowackiej.
Znajduje to potwierdzenie w fak

tach nie dających się obalić. W szcze 
gólności potwierdza to prasa a u 
striacka, która opublikowała wiado
mość o tym, że niedawno w rejonie 
Gollabrund znaleziony został am ery
kański nadajnik radiowy, zrzucony 
z samolotu na spadochronie.

Ostatnio w rejonach graniczących 
z Czechosłowacją znaleziono 4 podob 
ne nadajniki, omyłkowo zrzucone na

terytorium  austriackie, lecz niew ąt
pliwie przeznaczone dla wspomoże
nia działalności szpiegowskiej ele
mentów wywrotowych, zrzuconych 
na terytorium  Republiki Czechosło
wackiej.

Eisenhower oświadczył, że am ery
kańskie władze wojskowe doszły do 
wniosku, iż CO NAJM NIEJ 85 PROC. 
LUDNOŚCI NIEMIEC ZACHOD
NICH PRZECIWSTAWIA--SIĘ -REM.I- 
LITARYZACJI. W tym stanie rzeczy 
Eisenhower zażądał, by Adenauer 
przy współpracy schumacherowskiej 
SPD pówziął natychm iast środki, m a
jące na celu „psychologiczne" przy
gotowanie gruntu dla utworzenia a r
mii niemieckiej.

A denauer w odpowiedzi zakomuni
kował, że zarówno on jak  i Schum a- 
cher użyją najostrzejszych metod, aby 
pokrzyżować plany przeciwników re- 
m ilitaryzacji.

Następnie Eisenhower stwierdził, 
że jest zwolennikiem zorganizowa
nia niemieckich dywizji piechoty 
oraz dywizji pancernych w jak  n a j
krótszym czasie. Zaznaczył on, że 
należy uruchomić w całej pełni n ie
miecki przemysł zbrojeniowy i przy

rzekł interweniować w am erykań
skich kołach finansowych i prze
mysłowych, by okazały pomoc Za
głębiu Kuhry w rozbudowie tego 
przemysłu.
Eisenhower zażądał również od 

A denauera zmiany 4 paragrafu  tzw. 
„konstytucji federalnej", który zaka
zuje przeprowadzania przymusowej 
mobilizacji w Niemczech. Przez znie
sienie tego paragrafu A m erykanie 
zamierzają złamać opór i stworzyć 
w arunki przymusowej rekru tacji mło 
dzieży niemieckiej, k tóra ma im słu
żyć za mięso arm atnie.

Przed odlotem z F rankfu rtu  do P a
ryża Eisenhower złożył deklarację, w 
której wypowiedział się za PEŁNĄ 
REHABILITACJĄ HITLEROW SKIE
GO WEHRMACHTU.

BERLIN (PAP). Agencja ADN do
nosi, że w Hagen (Westfalia) ludność 
protestowała przeciwko pobytowi Ei
senhowera w Niemczech zach.

Na rozkaz Mikołajczyka grupa b. obszarników

UPRAWIAŁA SABOTAŻ I SZPIEGOSTWO
24 bm. przed Wojskowym Sądem Rejonowym w W arszawie rozpoczy

na się proces zorganizowanej grupy b. obszarników, którzy opanowawszy 
kiuczowe stanowiska w PNZ (Państwowe Nieruchomości Ziemskie) upra- 
w iau zakrojony na szeroką skalę sabotaż gospodarczy oraz szpiegostwo na 
rzecz wywiadu amerykańskiego.

* a i t Wie °skarżonłych o s ią d ą : M aringe Witold -  b. naczelny dyrektor 
LZ oraz jego współpracownicy: Kempisty Lucjusz, Englicht Władysław, 

Potworowski Andrzej, Fapara Kazimierz, Śląski Ludwik i Sommer Feiiks.

Oskarżeni — wszyscy ludzie Miko
łajczyka — rozpoczęli swą zbrodniczą 
działalność jeszcze w r. 1945, kiedy 
Mikołajczyk, po przybyciu do Polski 
i wejściu w skład Rządu Jedności Na
rodowej jako wicepremier i m ini
ster rolnictwa, nawiązał konszachty 
z działającym w kraju  sztabem „dele
gatury rządu londyńskiego".

Mikołajczyk rozpoczął swą dzia
łalność w kraju  od tego, że do Min. 
Rolnictwa i R. R. wprowadził na kie 
rownicze stanowiska cały niemal 
sztab „delegatury" oraz wielu ob
szarników i wrogów Polski Ludo-

Walki na wszystkich frontach
Znamienne wyniki ankiety w St. Zjednoczonych

PEKIN (PAP). Dowództwo naczel
ne koreańskiej armii ludowej podało 
w komunikacie z 23 bm., że na wszy
stkich odcinkach frontu oddziały a r 
mii ludowej i ochotników chińskich 
prowadziły działania wojenne prze
ciwko wojskom am erykańskim  i li-  
synmanowskim.

NOWY JORK (PAP.). Korespon
dent dziennika „New York Journal 
and American", a równocześnie ko
m entator radiowy — Considine za
mieszcza na łam ach swego pisma wy 
n ik i ankiety, jak ą  przeprowadził 
Wśród radiosłuchaczy n a  tem at:

„Czy powinny St. Zjednoczone trzy
mać siły zbrojne w Korei?"

Considine otrzym ał około 7 tys. de
pesz i listów. Około 95 proc. radio
słuchaczy, zamieszkałych w różnych 
stanach USA wypowiedziało się za 
odwołaniem wojsk am erykańskich z 
Korei.

K om entator radiowy Kimg z Olda 
homa City przeprowadził ankietę w 
Oklahoma na tem at pobytu wojsk 
am erykańskich w Korei. 98,7 proc. u- 
czestników ankiety wypowiedziało się 
za wycofaniem wojsk am erykańskich 
z Korei.

wej. Szczególną rolę w mikołajczy- 
kowskim resorcie rolnictwa odegra
li członkowie b. „departam entu ro l
niczego delegatury rządu londyń
skiego".
T. zw. „departam ent rolnictwa", zor 

ganizowany był w czasie okupacji w 
ramach „delegatury" nrzez obszarni
ka M aringe‘a, wespół z czołowym 
politykiem kułackim  — ZałęsKim i 
stał się niejako sjunbolem bloku ob
szarników i kułaków, zrodzonego w 
czasie rządów Chieno-Piasta i konty
nuowanego przez sanacyjnych m ini
strów Rolnictwa — od Staniewicza aż 
do Poniatowskiego.

Zbrodnicze plany dywersji
Bezpośrednio po powstaniu w ar

szawskim najwyższe władze „delega
tury" i AK zgrupowały się w M ila
nówku, Leśnej Podkowie, Komorowie 
i innych podwarszawskich miejscowo
ściach, odbywając narady nad powsta 
łą sytuacją i ustalając linię działania 
na przyszłość.

Jedną z takich grup był zespół lu 
dzi z „departam entu rolniczego dele
gatury" z M arkige‘m, Miklaszewskim, 
Englichtem, Kempistym i innymi na 
czele, którzy na przełomie 1944 i 1945 
roku odbywali systematyczne zez- 
brania.

Wobec zbliżającego się wyzwole
nia Polski przez Armię Radziecką, 
uczestnicy tych narad, zdając sobie 
spraw ę z tego, że objęcie władzy w 
k raju  przez rząd ludowy jest tylko 
kw estią czasu, uzgodnili i ustalili

linię walki z obozem dem okracji i 
postępu.
Jedną z bardziej charakterystycz

nych była narada, która odbyła się 
pod koniec 1944 r. w Komorowie, pod 
przewodnictwem „m inistra delegatu
ry", Jasiukowicza. W związku ze 
spodziewaną ofensywą Arm ii Radziec 
kiej, uczestnicy narady wysunęli wów
czas projekt ewakuowania .wyższych 
czynników „delegatury" w kierunku 
na Częstochowę, a naw et na teren 
Niemiec, skąd — jak  sądzili — można 
by pod skrzydłam i obcego im perializ
mu kierować działalnością sabotażo
wą w Polsce. W dyskusji podano rów 
nież projekt powołania specjalnego 
ośrodka, mającego za zadanie opra
cowywanie metod sabotażu w po
szczególnych dziedzinach życia odra
dzającego się Państw a Polskiego.

Członkowie „departam entu ro ln i
czego" postanowili, że po wyzwole
niu kraju  dążyć będą do opanow a
nia kluczowych stanow isk w gospo
darce. Miało to na celu umożliwie
nie im prowadzenia wielkiego sa 
botażu, ochrony i rozwoju kułactwa 
oraz ułatw ienie im ham owania rea 
lizacji socjalistycznych metod go
spodarowania na roli.
W celu ostatecznego uzgodnienia 

taktyki walki z władzą ludową i spo
sobów prowadzenia dyw ersji ekono
micznej po wyzwoleniu kraju , M arin
ge osobiście kontaktow ał się z dele
gatem rządu londyńskiego — Ja n 
kowskim.

W początkach 1945 r. Maringe, rea- 
łizując uchwały „delegatury", w yje
c h a n o  Poznania, gdzie udało mu się 
objąć stanowisko pełnomocnika akcji 
siewnej na woj. poznańskie i dyrek
tora Urzędu Ziemskiego Ziemi Lubu
skiej. Do instytucji tych ściągnął n a
stępnie wszystkich swych współpra-

(Dokończenie na str. 2-ej)

Mimo żaka ;u policji pojawiły się 
na m urach m iast afisze, głoszące: 
„NIE BĘDZIEMY ŻOŁNIERZAMI 
EISENHOWERA!" W wielu fab ry 
kach odbyły się wiece, których u- 
czestnicy wypowiedzieli się przeciw 
ko rem ilitaryzacji Trizonii.

P rz y g o to w an a  ludu Paryża
PARYŻ (PAP). We wtorek rano 

Eisenhower przybył do Paryża z 
F rankfurtu  nad Menem.

Ludność Paryża i okręgu paryskie
go przygotowana się do m anifestacji 
ńa znak protestu przeciwko powroto
wi Eisenhowera. M anifestacja odby
ła się we środę o 18 przed hotelem 
„Astoria".

W siedzibie zw. zaw. okręgu pary
skiego odbyła się konferencja, na któ
rej postanowiono przeprowadzić we 
środę szeroką akcję zbierania podpi
sów pod petycjam i protestującym i 
przeciwko rem ilitaryzacji Niemiec 
Zach.

W Saint Denis robotnicy 21 w iel
kich fabryk przerwali pracę w środę 
o gcdiz. 17 i udali się pod hotel 
„Astoria".

Zw. zaw. wydrukowały 100 tys. ulo
tek z protestam i przeciwko przyby
ciu Eisenhowera. Republikański Z w 
Byłych Kom batantów  zainicjował 
przybycie weteranów i inwalidów 
obu wojen pod hotel „Astoria".

„L‘H um anite“ pisze: „Eisenhower 
jedź do domu!" PAŃSKIE KON
SZACHTY Z GENERAŁAMI H ITLE
ROWSKIMI SĄ CYNICZNYM WY
ZWANIEM!

Eisenhower chce — pisze dalej 
dziennik — aby W ehrm acht stał się 
główną siłą agresyw nej koalicji 
atlantyckiej. Dla przeprowadzenia 
tej haniebnej roboty zamierza on 
zainstalować się w Paryżu. Rząd 
chciałby zakazać m anifestacji prze
ciw Eisenhowerowi. Jednakże lud 
Paryża zam anifestuje swą bez- 
względną wolę obrony pokoju. 
Robotnicy portowi w dalszym cią

gu odm awiają wyładowywania broni 
am erykańskiej, a załogi zakładów 
przemysłowych protestu ją przeciwko 
przestawianiu produkcji na cele wo
jenne.

Dokerzy w Oranie nie zgodzili się 
wyładować części czołgowych ze 
statku am erykańskiego, ani załado
wać statku podążającego do Vietna- 
mu. Podobne stanowisko zajęli rów 
nież dokerzy w porcie Algeru.
W licznych fabrykach i zakładach 

ffcacy w Paryżu, jak  w fabryce „Se-

remizie autobusów „Bagno- 
le t“ i centralnych zakładach insta la
cji wodociągowych itd. cała załoga 
jednom yślnie wypowiedziała się prze
ciwko wskrzeszaniu arm ii niem iec
kiej.

Proces b o jow ników  
o pokój

PARYŻ (PAP). Przed sądem woj
skowym w Paryżu rozpoczął się pro
ces 12 patriotów, oskarżonych o u- 
dział w m anifestacji przeciwko zbro 
jeniom, zorganizowanej na dworcu 
ko-lejowym w St. Brieuc. Policją 
szczelnie obstawiła salę sądową, usi
łując przeszkodzić publiczności w do 
staniu się na salę Wśród oskarżonych, 
znajdują się wybitni działacze ruchu 
oporu.

Z w . zaw. w Paryżu, kolejarze, pro 
fesorowie Sorbony i innych szkół 
wyższych oraz dziesiątki organizacji 
dem okratycznych przesłało na ręce 
przewodniczącego sądu wojskowego 
telegram y, domagające się zwolnienia 
patriotów  z St. Brieuc.

Dymisja szefa sztabu 
armii ho lendersk ie j

C-ENEWA (PAP) W Hadze odbyło 
się posiedzenie gabinetu holender
skiego, na którym  postanowiono u - 
dzielić szefowi sztabu armii holen
derskiej, gen. H. J  Krulsowd dymisji. 
Przyczyną dymisji była rozbieżność 
zdań między generałem  Kruls a rzą 
dem, która zaostrzyła się szczególnie 
podczas wizyty w Hadze gen. Eisen
howera.

P re z y d e n t P ie ck  -  h o n o ro w y m  p re z e s e m
T owarzystwa P r z yjaźni
Niemiecko -  Radzieckiej

BERLIN (PAP) 22 bm. zakończyły 
się w Berlinie obrady III Kongresu 
Tow. Przyjaźni Niem iecko-Radzie- 
ckiej Wśród olbrzymiego entuzjazm u 
Kongres uchwalił tekst depeszy do 
Józefa Stalina.

Kongres uchwalił odezwę do naro
du niemieckiego, w której wzywa do 
zacieśnienia przyjaźni ze Zw. Radzie
ckim oraz do wzmożenia walki prze
ciwko zbrodniczym planom im peria
listów am erykańskich i o zjednocze
nie demokratycznych Niemiec.

Prezesem honorowym Towarzy
stwa wybrany został prezydent NRD 
Pieck. Przewodniczącym wybrany zo
stał ponownie nadburm istrz Berlina 
— F. Ebert.

Misja specjalna Dullesa w Japonii
»Traktat pokojowy« w celach remilitaryzacyjnych

rzać będzie do całkowitej rem ilitary
zacji Japonii.

WASZYNGTON (Obsł. wł.). W USA 
baw i obecnie japońska delegacja p a r
lam entarna. Jeden z członków dele
gacji, deputowany Hayakawa, oświad
czył przedstawicielom prasy, iż 
„wszyscy parlam entarzyści japońscy 
zgodnie uważają, że Japonia powinna 
czym prędzej otrrym ać możliwość 
utworzenia w łasnej siły zbrojnej".

Deputowany dodał, iż dla w ysta
wienia arm ii i o liczebności 500 do 
600.000 żołnierzy nie trzeba będzie na 
wet wprowadzać zmian do konstytucji 
japońskiej, gdyż siłę tę można by 
uznać za „oddziały policji obronnej 
lub korpusu ochrony kraju". Można 
by na podstawie analogii z Trizonią! 
Amerykańscy spadkobiercy H itlera 
wskrzeszają więc W ehrm acht oraz ja 
pońską arm ię napastniczą.

WASZYNGTON (obsł. wł.). Wysłań 
nik prezydenta USA, znany podżegacz 
wojenny — John Foster Dulles wraz 
z m isją specjalną, w skład której wcho 
dzą podsekretarz stanu dla spraw  ar 
mii lądowej, Johnson, specjalista w oj
skowy dla spraw  traktatow ych, płk. 
Babcock oraz finansista Rockefelder 
udali się do Tokio dla przeprowadze
nia rozmów z przedstawicielami rządu 
japońskiego i gen. Mac A rthurem  w 
spraw ie zawarcia odrębnego trak tatu  
pokojowego z Japonią.

Przed odjazdem Dulles oświadczył 
korespondentowi agencji United Press 
iż „pobyt jego w Japonii potrwa 
prawdopodobnie okoł0 tr~i ch tygod- 
m “ i że ma nadzieję, iż przez ten czas 
„uzgodni z Japończykam i zasadnicze 
punkty przyszłego trak ta tu  pokojo
wego". T rak ta t ten, oczywiście, zmie-
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350 tys km na autobusie bez remontu

Rośnie akcja współzawodnictwa
N a plenarnych obradach zarządów głównych zw, zaw. Pracow ników

rrzem yslu  Odzieżowego, Pracow ników  Gospodarki K om unalnej oraz P ra 
cowników Przemysłu Poligraficznego— czołowy aktyw  związkowy i przo
downicy pracy postanowili podjąć szeroką akcję upowszechnienia współ
zawodnictwa zobowiązaniowego.

Czołowy aktyw  Zw. Zaw. Odzie
żowców na 2-dniowym Plenum 
stwierdził, że jednym z decydujących 
czynników wykonania przez przemysł 
odzieżowy rocznego planu produkcyj
nego już 13 listopada ub. r. był w iel
ki rozwój współzawodnictwa zobo
wiązaniowego oraz sukcesy ruchu 
racjonalizatorskiego.

Plenum  podjęło uchwałę o połącze
niu Zw, Zaw. Odzieżowców ze Zw. 
Zaw. Pracowników Przem ysłu Skó
rzanego.

Plenum  Żarz. Gł, Zw. Zaw. Prac. 
Gospodarki Komunalnej omówiło za
gadnienie rozwoju współzawodnictwa 
pracy w zakładach kom unalnych. Ja 
ko podstawa do dyskusji posłużył u- 
czestnikom refera t o rozwoju współ
zawodnictwa pracy i  osiągnięciach 
Śląskich Linii Kom unikacyjnych.

W ub. r. pracownicy Śląskich 
Linii Kom unikacyjnych zgłosili 321 
pomysłów usprawnieniowych, które 
przyniosły 2S0 tys. zł oszczędno
ści. Zorganizowano również w ysta
wę objazdową pomysłów racjonali 
Zatorskich, którą na Śląsku zwie
dziło blisko 100 tys. osób.
Jako przykład niedociągnięć w 

pracy ogniw związkowych, podano 
m. inn., że nie została upowszechnio 
na wśród pracowników kom unalnych 
inicjatyw a i metody kierowców Se
kuły i Stencla, którzy przejechali 
bez rem ontu autobusu 350 tys. km.

Połączenie poligrafów 
i dziennikarzy

Na obradach plenum Żarz. Gł. Zw. 
Zaw, Pracowników Przem ysłu Poli
graficznego krytycznie oceniono do
tychczasowe wyniki współzawodni
ctwa pracy w czołowych zakładach 
graficznych w Polsce.

Zabrani omówili nowy katalog 
norm, podkreślając, iż dotychczaso
we były m. inn. czynnikiem ham ują
cym rozwój współzawodnictwa p ra 
cy i maksym alne wykorzystanie m a
szyn.

Na plenum wysunięto projekt po
łączenia Zw. Zaw. Pracowników 
Przemysłu Poligraficznego ze Zw. 
Zaw. Dziennikarzy. Robotnik RSW 
„Prasa" Łódź — Blaszczyk stw ier

dził, iż połączenie Zw. Zaw. Dzień 
nikarzy ze Zw. Zaw. Prac. Przem y 
siu Poligraficznego przyczyni się 
poważnie do poprawy jakości w y
daw nictw  i dzienników oraz sk ró 
cenia procesu ich produkcji. P le 
num wysunęło projekt aby zjazd 
poiączenio’.vy odbył się w W arsza
wie 25 i 26 lutego br.

Masowe zobowiązania 
produkcyjne

Do rad  zakładowych licznych fa
bryk i w arsztatów  pracy w całym 
kraju  nieustannie napływ ają zobo
wiązania produkcyjne poszczególnych 
robotników i całych zespołów.

Cenne zobowiązania podjęła zało
ga odlewni żeliwa „W ęgierska G ór
ka". M. inn. 4-osobowa brygada mon 
tażowa Paw lusa postanow iła przy
śpieszyć term iny w yprodukow ania 
arm atur wodociągowych dla Nowej 
Huty. Zobowiązano się uzyskiwać co 
najm niej 15 proc. przekroczenia do
tychczasowych norm.

W przędzalni W ałbrzyskich Zakła
dów Przem ysłu Lniarskiego w arto
ściowe zobowiązanie podjęła i rea li
zuje Helena Mazur. Obsługuje ona 
od 1 bm. trzy zgrzeblarki i na wszy
stkich znacznie przekracza obowiązu
jące normy.

Duże sukcesy we współzawodni
ctwie zobowiązaniowym odnoszą 
robotnicy portu gdańskiego. 22 bm. 
robotnicy cl załadowali metodą 
szybkościową sta tek  radziecki w 
20 godzin i 20 minut, zam iast w 
108 godz.

PRZECIW EISENHOWEROWI -  PRZECIW WOJNIE
Prasa amerykańska o nastrojach w Europie Zachodniej

NOWY JORK (PAP). Korespondenci prasy am erykańskiej om awiają 
wyniki podróży Eisenhowera po Europie Zachodniej. Korespondenci ci 
zmuszeni są przyznać, że opinia publiczna krajów  Europy Zach. przyjęła 
wizytę inspekcyjną Eisenhowera z głębokim zaniepokojeniem. Polityka 
am erykańska powoduje zaostrzanie się  trudności politycznych i ekonom i
cznych państw  należących do paktu atlantyckiego.

N otuje się gwałtowne narastanie 
inflacjd, pauperyzację najszerszych 
w arstw . Równocześnie pogłębia się 
niechęć do uczestniczenia w planach 
politycznych i wojskowych USA.

K orespondent agencji Associated 
Press donosi z Londynu, że prości lu 
dzie w Europie Zachodniej uginają 
się już pod ciężarem ogromnych po
datków. W związku z żądaniami 
Eisenhowera podatki te m ają być 
znacznie zwiększone, co musi wywo
łać opór najszerszych w arstw .

K orespondent dziennika „New 
York Times" — Danieli, stw ierdza, że 
opinia publiczna W. B rytanii jest 
przerażona rządowym planem  zbro
jeń.

Korespondent „New York Herald 
Tribune" donosi z Rzymu że nastro

je przeciwko udziałowi Włocn w pla
nach- am erykańskich są niezwykle 
silne i ogarnęły one naw et licznych 
członków partii de Gasperiego.

Korespondent „New York Times" 
Raymond donosi z F rankfurtu , że 
— mimo propagandy A denauera — 
nastro je pokojowe w Niemczech 
Zach. nie tylko nie osłabły, lecz 
wzmogły się. Raymond zaznacza, 
że A dcnauer je s t bardzo zaniepo
kojony zapowiedzią Kongresu po
kojowego, który ma się odbyć w 
najbliższym czasie w Niemczech 
Zachodnich. Tygodnik „Natśon" po
daje, że opór przeciwko rem ilitary- 
zacji objął najszersze w arstw y lu d 
ności Niemiec Zach., a naw et koła 
konserwatywne. Dziennik „New 
York Gazette and Daily" stwierdza,

G ru p a  by ł y ch  o b s za rn ik ó w

w walce z ustrojem ludowym
(Początek na s tr . i-e j)

cowników z „delegatury" z Englich- 
tem, Kempistym i innym i na czele.
Sabotaż na rozkaz 
Mikołajczyka

Pod koniec 1945 r., kiedy powoła
ne zostały do życia „Państwowe Nie
ruchomości Ziemskie — PNZ‘‘ — M i
kołajczyk wykorzystał ten  m em ent i 
z ty tu łu  zajmowanego stanowiska mia 
nował M aringe — swego bliskiego 
współpracownika sprzed wojny, n a 
czelnym dyrektorem  PNZ.

M aringe był przed wojną posiada
czem 400-hektarowego m ajątku  w 
Kaliskiem, zajmował kierownicze sta 
nowisko w organizacjach ziem iań
skich, w czasie okupacji pełnił funk
cję dyrektora „departam entu ro ln i
czego delegatury".

W myśl otrzym anych cd M iko
łajczyka instrukcji, M aringe rozpo
czął działalność sabctaźową już w 
momencie organizowania PNZ. 
Pierwsza faza sabotażu polegała 

na polityce personalnej. M aringe ob
sadził kierownicze stanowiska w PNZ 
zarówno w Centralnym  Zarządzie jak 
i w ogniwach terenowych grupą p ra 
cowników „delegatury", członkami 
różnych reakcyjnych organizacji pod
ziemnych, b. dygnitarzam i sanacyj
nymi, obszarnikam i itp.

I  tak  np . M aringe, po uzgodnien iu  z Mi
ko ła jczy k iem  k a n d y d a tu r  na stanow iska 
w zarządzie  cen tra ln y m  obsadził n a s tę 
pu jąco : zastępca nacz. dy r. został Kem - 
p isty  L ucjusz  — przed w o jen n y  w ie lo le tn i 
p racow nik  o rgan izac ji ziem iańsk ich , k tó 
ry  w czasie o k u p ac ji za jm ow ał k ie ro w n i
cze s tanow isko  w „d e le g a tu rz e 11, w k o 
m órkach  podległych M aringe‘owi. D yre
k to rem  działu  ro lnego został obszarn ik  
Ś ląski L udw ik , posiadaja-jy  p rzed  w o jną  
i w  czasie o k u p ac ji k ilk u se th sk ta ro w y  
m ąją tek- Jego  zastępcą został L echnick i 
Z dzisław  by ły  sa n acy jn y  poseł na Sejm , 
p osiadający  p rzed  w o jn ą  i w czasie oku
p ac ji 750 ha m a ją tek . D y rek to rem  działu 
zaopatrzen ia  został były  o b szarn ik -p rze- 
m ysłow iee S om m er F eliks. D yrek to rem  
działu  s ta ty s ty k i i p lanow an ia  — E nglich t 
W ładysław  — przed w o jen n y , w ie lo le tn i 
w spó łp racow nik  o rgan izac ji ziem iańsk ich , 
działacz „ d e p a r ta m e n tu  ro ln iczego deleg a
tu ry 11, b ra t  p łk . jSnglichta, osław ionego 
szefa „d w ó jk i11. Je d n y m  z g łów nych in 
spek to rów  w zarządzie  cen tra ln y m  został 
P o tw orow ski A ndrzej — p rzedw ojenny  
w łaściciel k ilk u se th ek ta ro w eg o  m a ją tk u  
ziem skiego. Z astępcą d y re k to ra  działu 
p rzem ysłu  ro lnego został osk. P an ara  K a
zim ierz — w łaściciel k i lk u se th e k ta ro w e 
go m a ją tk u  ziem skiego, p rzedw ojenny  
prezes Izby Rolniczej we Lw ow ie, ak ty w 
ny działacz o rgan izac ji z iem iańsk ie j. Dy- 

Politycznego Komunistycznej Partii i rek to rem  jednego  z okręgów  p n z  osk.
A u s tr i i  — F  lV7arek D h a i  ca H p ż k n  ’ M aringe m ianow ał m. in. L ach erta , człon- A usu li i .  ivxareu. UDaj są cię^KO prezyd ium  n ie legalnego  S tronn ic tw a
ranni. I N arodow ego, działacza n ie legalnej orga-

Ś le d z tw o  w  s p r a w i e

biskupa Kaczmarka
W związku z okolicznościami, k tó 

re wypłynęły w toku rozprawy sądo
wej przeciw bandzie „AP“ w Wol
bromiu. jak również w związku z ca
łokształtem działalności biskupa K a
czmarka, prokurator wojewódzki w 
Kielcach wszczął śledztwo i zarządził 
zastosowanie koniecznych środków 
zapobiegawczych.

Tragi czna śmierć
2 działaczy KP Włoch

RZYM (PAP). 22 bm. na drodze 
między Livorno a F lorencją w k a ta
strofie samochodowej zginęli: czło
nek KC Włoskiej P artii Kom unisty
cznej — senator Barontini oraz czło
nek władz organizacji KP Włoch w 
Livorno — Leonardi. W samochodzie 
znajdowali się również: członek 
władz organizacji KP Włoch w Li
pom o — Frangioni i członek Biura

n izac ji „O środek" , skazanego  n as tęp n ie
w 1949 r. p rzez  Sąd W ojskow y n a  doży
w otn ie  w ięzien ie  za działalność szpiegow 
ską.

Na in n e  rów norzędne stanow iska  Ma
rin g e  dobra ł by łych  obszarn ików . W Żarz. 
C en tra ln y m  n a  stanow isko  sw ego d o rad 
cy M aringe m ianow ał san acy jn eg o  w ice- 
m in. R oln ictw a i członka w ielu  n ie leg a l
nych  o rg an izac ji po w yzw olen iu  — Le
śniew skiego  W iktora, skazanego  n as tęp 
n ie  w y ro k iem  Sądu  W ojskow ego na do
żyw otn ie  w ięzien ie . P ra co w ał rów nież w 
C en tra ln y m  Z arządzie  PN Z na polecen ie  
osk. M a ringe 'a  p rzed w o jen n y  m in. Rol
n ictw a, obszarn ik  Jan ta -P o łezy ń sk i. Na 
stanow isku  k ie ro w n ik a  re fe ra tu  w  dzia
le ro lnym  p racow ała  F o ryst-P leszczyńska , 
ag en tk a  w y w iadu  am ery k ań sk ieg o .

Wielka akcja dywersyjna
W okresie w alki o jak  najszybsze 

zagospodarowanie k ra ju  i zlikwido
wanie ogromu zniszczeń wojennych, 
PNZ miały stać się poważną bazą 
żywnościową. Ponadto w myśl in ten
cji Rządu PNZ miały spełniać donio
słą rolę polityczną — propagować 
nowoczesną technikę i nowoczesne 
metody rolnicze, a z czasem stać się 
wzorem gospodarstw  socjalistycz
nych. Drogą do osiągnięcia celu w 
tym  okresie była jak  najszybsza li
kw idacja i zagospodarowanie odło
gów.

W brew tym podstawowym zada
niom PNZ grupa M aringe‘a w myśl 
uchwał delegatury oraz n.a podsta
wie porozumienia z M ikołajczy
kiem rozpoczęła SZEROKO ZA
KROJONĄ DYWERSJĘ GOSPO
DARCZĄ W PNZ w celu zm niej
szenia produkcji towarowej i w y
wołania trudności aprowizacyjnych 
w kraju.
Grupa M aringe‘a prowadząc w o- 

kresie istnienia PNZ dyw ersyjno-sa
botażową gospodarkę układała plany 
produkcji roślinnej jak  i zwierzęcej

Plan  I ro k u  5-latki

przekroczony na Węgrzech
BUDAPESZT (PAP). P rasa w ę

gierska opublikowała kom unikat Cen
tralnego Urzędu Statystycznego Wę
gier o rezultatach w ykonania planu 
na r. 1950 — pierwszego roku węgier 
skiej 5-latki.

Przem ysł w ykonał plan 1950 r. w 
109,6 proc. W porównaniu z 1919 r. 
produkcja przemysłu zwiększyła się 
o 35,1 proc.

W gospodarce wiejskiej sektor so
cjalistyczny upraw ia 13,1 proc. po
wierzchni ziemi ornej.

znacznie niżej od realnych możliwo 
ści produkcyjnych, nastaw iała gospo 
darstw a na produkcję elitarną, zaro
dową, a nie na produkcję masową, 
towairowo-koosumpcyjmą, a w  dziedzi 
nie hodowli — nie powiększała pogło 
wia zw ierząt i rozmieszczała je w 
nieodpowiednich w arunkach klim a
tycznych, jak  np. owce górskie na te 
renach nizinnych, powodując maso
we padanie zw ierząt itp.

Szczególnie duże stra ty  sabotażyści 
spowodowali na odcinku produkcji 
m ięsnej celowo ham ując hodowlę 
nierogacizny i bydła. G rupa M arin- 
ge‘a powodowała wysiew na nieedpo 
w iednich' glebach, jak  np. żyto na 
glebach pszenicznych i odwrotnie — 
pszenicę na glebach żytnich, powo
dując zmniejszenie plonów oraz po
wodowała, że odmiany zbóż i innych 
roślin nadające się do upraw y w re 
jonach południowych wysiewane by
ły w północnej części k raju . Sabota
żyści dążyli też wszelkimi sposoba
mi do obniżenia wydajności ziemi.

Sabotaż i szkodnictwo gospodar
cze grupy M aringe‘a wyrządziły 
Polsce Ludorvej niepowetowane, 
wielomilionowe straty . W ciężkim 
okresie 1946 r. tylko przyjaźń i po
moc ZSRR w postaci dostaw zboża 
uchroniła nasz k raj cd znacznych 
trudności aprowizacyjnych.
Równocześnie zbrodnicza grupa sa- 

botażystów M aringe‘a konsekwentnie 
dążyła do zaham owania i utrudnienia 
technicznego rozwoju gospodarki rol
nej, ustosunkowując się np. negatyw 
nie do masowego wprowadzenia trak  
torów do PNZ, usiłując w ten sposób 
zepchnąć PNZ na zacofane i przesta
rzało tory gospodarki.

Sabotażyści wprowadzili również 
chaos i dyw ersję w gospodarkę fi
nansową PNZ. Bezpodstawnie fawo
ryzowali i finansowali firm y pryw at-

Faszysta z Falangi
ambasadorem m Londynie

LONDYN (obsł. wł.) W kolach za
zwyczaj dobrze poinform owanych 
twierdzą, że rząd hiszpański zwrócił 
się do rządu brytyjskiego o agrem ent 
na nom inację na am basadora hiszpań 
skiego w Londynie — Castielie.

Castielle jest jednym  z filarów  h i
szpańskiej Falangi; w  ceasie Ostatniej 
wojny walczył po stronie H iltera w 
sław etnej „B łękitnej Dywizji".

Z DNIA NA DZIEŃ

C O  M I N Ę Ł O . . .
Gen. Eisenhower ząkońozył trzy 

dniowe występy w Niemczech Z a
chodnich i, wbrew niedawnym a przy
kry m doświadczeniom, postanowił 23 
bm. jeszcze raz zawitać do Paryża, 
aby w dalszym ciągu nadużywać 
cierpliwości nai-odu francuskiego.

Jeśli idzie o program  występów ry 
zykanta atlantyckiego we F ran k fu r
cie n/M enem , to dwa krańcowe pun
kty tego programu — preludium  i fi
nał .— były specjalnie znamienne. 
Pierwszy — to przemówienie inaugu
racyjne dla prasy, drugi — to przy
jęcie, wydane na cześć „wodza" przez 
„wysokiego kom isarza USA", Mae 
Cloy‘a gwoli ułatw ienia zetknięć bez
pośrednich: z „kanclerzem " Adenau-

gen. Eisenhower, tym razem już jako 
prawdziwy „mąż opatrznościowy", 
pełen natchnienia i kurażu, odlecieć 
miał wprost do Paryża.

My tymczasem powróćmy do owe
go preludium  prasowego we F rank 
furcie. Bo jest do czego powrócić!

Na wstępie generał oddał się 
wspomnieniom. Przyznał, że przybyw 
szy po raz pierwszy do Niemiec pod
czas wojny, żywił wobec hitleryzm u 
niejaką urazę, ale obecnie — powie
dział — „obecnie należy to do prze
szłości. Nie żywię żadnej urazy"!... 
Następnie, w kraczając „subtelnie" w 
prerogatywy narodu niemieckiego, 
mówca jednym  tchem wyraził w je 
go imieniu „gotowość" przystania do

erem, ba, również z szefom opozycji obozu agresji, potępił wszelką myśl o
„neutralizacji Niemiec" i przesiedl 
z kolei do „w kładu" zachodnio-nie- 
mieekiego, po czym uderzył, jak  P iłat 
w „credo". „Wierzę, iż pewnego dnia 
ujrzę wielki naród niemiecki we 
wspólnej obronie zachodniego sposo-

„socjalistycznej" (Jego K rólewskiej 
Mości) — Schumaeherem i — jak  to 
określa BBC — z „ekspertam i za
chodnie-niem ieckimi".

Z ekspertam i — od czego? A od 
spraw  wiadomych!... Wiadomych w 
każdym razie na tyle, że (w związku 
z przyjęciem frankfurckim ) „New 
York Daily Compass" podaje, jakoby 
hitlerowscy generałowie Speidel i 
Heuslngcr (eksperci wybitni!) mieli 
wejść bezpośrednio w skład atlan- 
ts'ckiego sztabu Eisenhowera. Jeden 
•— jako zastępca „wodza", drugi — 
jako  członek „wojskowej komisji pla 
now ania" w pakcie agresji a tlan ty 
ckiej, Jasne więc, że w tak znam ieni
tym gronie było nad czym debatować 
i biesiadować. Jakoż biesiada prze
ciągnęła się w miłym nastro ju  do 
późnych godzin porannych, po czym ] wojna napastnicza...

Wodzowie am erykańscy nie zawsze 
są tak  szczerzy. A przyznać trzeba, 
że tym razem szczerość popiaea. Bo 
oto nareszcie mamy jaw ne potw ier
dzenie tego wszystkiego, co rządom 
zachodnim zarzucają ostatnie noty 
radzieckie. Oto publ.czne przyznanie 
się do wszystkich m atactw  i kon
szachtów, zm ierzających do zgalwa- 
nizowauia hitlerowskiego potencjału 
agresji. Oto zapowiedź w ykorzystania 
go — w imię kapitalistycznego „spo
sobu życia" — w planowanych przez 
imperializm podbojach! Teraz dopie
ro — po mowie frankfurckiej Eisen
howera — sta je  się zrozumiałe dla 
każdego, z jakich to względów mo
carstw a zachodnie rade by odroczyć 
w nieskończoność K onferencję Czte
rech w spraw ie dem ilitaryzacji N ie
miec, Konferencję, k tórej domaga się 
Zw. Radziecki. Bo i na cóż debatować
0 dem okratycznej przyszłości zjedno
czonych i pokojowych Niemiec, sko
ro m ilitarna teraźniejszość Trizonii 
tak  bardzo leży politykom zachodnim
1 „eskpertom " na sercach skoro w ia
doma robota aż pali się w rękach?!...

Dotychczas 
zachodniej"

„ G b r o ń c y  cywilizacji 
w swych odpowie-

bu Ż3'eia... Nigdy nie zgodziłbym się I dsiach na noty ZSRR — zaprzeczali
na objęcie dowództwa nad organiza
cją, w której żołnierze nie mieliby 
poczucia równości"!

A zatem, już na samym wstępie 
swej wizyty, Eisenhower złożył nie 
byle jaką  deklarację polityczną. W y
kluczył możliwość nieuzbrojenia T ri
zonii, wyraźnie postawi! spraw ę u- 
czestniclwa Tiuzonii w agresywnym 
pakcie atlantyckim , a w zamian za 
„w kład" (mięsa armatniego) obieca! 
hitlerowcom praw o do równego u- 
dzi&łu w łupach, które ma przynieść

wszystkiemu. Aż oto spiżem za
brzmiały szczere słowa. „Wódz" pu
ścił parę z gęby! Nic więc dziwnego, 
że zaskoczona taką szczerością fra n 
cuska agencja prasowa, AFP, oświad 
cza, iż wypowiedź Eisenhowera wy
wołała wielkie wrażenie za granicą, 
a już w Londynie stała się wprost 
sensacją. Przecież jeszcze 16 bm. pod 
czas w y s t ę p ó w  londyńskich „wódz", 
pytany w kwestii ponownego uzbro
jenia Trizonii, tw ierdził skromnie, że: 

„Problem  ten znajduje się w rę- 
i kach polityków. Gdy ci zajm ują się

jakim iś problemami, wojskowi muszą 
milczeć".

Aż tu  nagle, w niespełna 4 dni po 
takim  oświadczeniu... „wojskowi" za
pomnieli o m undurze i rozpuścili ję 
zyk na całego.

Niemiecka prasa reakcyjna, zbliżo
na do anglosaskich w ładz okupacyj
nych, nie ukryw a swego zadowolenia, 
że od wizyty Eisenhowera rozpoczy
na się w dziejach neohitleryzm u no
wa epoka. „Co minęło, to nie wróci" 
— wola „Der Telegraph", w spom ina
jąc słowa „wodza" o poniechaniu 
dawnych uraz do hitleryzm u. A 
dziennik „Die W elt‘ stw ierdza z u- 
znaniem, że „wódz" wykorzystał swą 
wizytę w Trizonii, aby „podjąć próbę 
zdemontowania bariery psychologicz
nej, pozostałej z czasów II wojny". 
Idzie tu o barierę, k tóra dotychczas 
u trudniała  rządom zachodnim spusz
czenie b ry tana hitlerowskiego z łań 
cucha. W czorajszym „aliantom " śpie
szy się do przyjaźni z byłymi „w ro
gami" i... do nowej wojny!

Jednakże pamięć tam tej zachowała 
się jeszcze w Niemczech nksiajgo- 
rzej. A poza tym, od rozgromienia 
hitleryzm u upłynęło trochę czasu i 
zaszły na świecie niejakie zmiany, 
dzięki którym  wielu Niemców, naw et 
w Trizonii, zrozumiało, że nic nie 
mogą w ygrać na wojnie. I oto groź
ne dla podżegaczy nastro je antyw o
jenne wzm agają się w Trizonii. W 
końcu b.m. odbyć się ma Kongres 
Pokoju v/ Bonn. W łaśnie w Bonn. I 
choćby „kanclerz" boński Adenauer, 
nabożnie pom agający am erykańskim  
kapitalistom  w w erbow aniu niem ie
ckiego m ięsa arm atniego, „dem okra
tycznie" zakazał Kongresu — nie po
trafi zdławić zaostrzającej się, rów 
nież w Niemczech, w alki o pokój.

PAL.

ne na szkodę przedsiębiorstw  pań 
stwowych powodując tym  wielom i
lionowe straty  dla skarbu państwa.

P rogram  wielkiego sabotażu pro
wadzonego przez grupę M aringe‘a, 
kładł szczególnie duży nacisk na za
ham owanie 1 u trudnianie zagospoda
rowania Ziem Odzyskanych. Docho
dzenia wykazały, że inna grupa „de
legatury1 podobna grupie M aringeń 
weszła również dla rozw ijania dy
w ersji i szkodnictwa do Min. Ziem 
Odzyskanych. Przywódcą tej grupy 
był b. wicemin. Ziem Odzyskanych 
Czajkowski. M aringe systematycznie 
kontaktow ał się a Czajkowskim, z 
którym  uzgadniał wszelkie sabotażo
we posunięcia.

We współpracy 
z podziemiem

Członkowie grupy M aringe'a po
wiązani byli również w ram ach 
swej działalności antyludow ej z 
działającymi po wyzwoleniu orga
nizacjam i podziemnymi. Foszczegól 
ni członkowie grupy odbywali sy 
stem atyczne spotkania z p rzedsta
wicielami podziemia, om awiając 
szereg posunięć politycznych.
Grupa Maninge‘a dążyła również 

do zorganizowania rozparcelowanych 
obszarników. W tym  celu w 1947 r. 
M aringe odbył szereg rozmów z je 
zuitą ks. Rostworowskim, w celu po
wołania do życia zakonu świeckiego 
byłych obszarników.

Zdrada narodowa 
i szpiegostwo

Grupa M aringe‘a, w swej wrogości 
do Polski Ludowej, prowadziła rów 
nocześnie rozległą działalność szpie
gowską.

Już w końcu 1945 r. 1 na początku 
1946 r. Englicht utrzym ywał kontak t 
z agentką wywiadu am erykańskiego 
Foryst-Pleszczyńską, której dostar
czył szereg, stanowiących tajem nicę 
państwową, inform acji dotyczących 
gospodarki rolnej.

M. in. m ateriały  szpiegowskie z tej 
dziedziny zostały w 1948 r. dostarczo
ne „M ikołajowi", szefowi komórki 
wywiadowczej w Regensburgu, p ra 
cującej dla wywiadu am erykańskie
go (CIC).

G rupa M aringe‘a, prowadząc 
szpiegowską robotę, utrzym ywała 
kontakty z konsulami USA w Po
znaniu, którym  poszczególni człon
kowie grupy z M aringe‘m na czele, 
w toku osobistych spotkań, dostar
czali inform acji szpiegowskich. Wy 
w iad am erykański, bazując na b. 
obszarnikach w Polsce, był przez 
nich inform owany o wszelkich za
gadnieniach polskiego rolnictwa, co 
umożliwiało organizowanie dyw er
sji ekonomicznej.
M in. M aringe i Kempisty udzielili 

wywiadowi USA inform acji dotyczą
cych stanu używanych w Polsce trak  
torów i potrzebnych do nich części 
wymiennych. Na podstawie tych in 
formacji, firm a am erykańska wstrzy 
mała dostawy potrzebnych części. 
Ostateczne jednak rachuby dywersan 
tów i szpiegów zawiodły, bowiem bra 
kujące części wykonane zostały w 
kraju.

że ludność Niemiec Zach. dobrowof 
nie nie zgodzi się na rcrailltaryza- 
cję. Jeżeli — pisze ten dziennik —
Niemcy m ają być zrem llitaryzow a- 
ne, to „Eisenhower musi wm asze- 
rować do Bonn, by narzucić Niem
com rem ilitaryzację przy pomocy, 
siły".
HAGA (PAP). P rasa holenderska

licznych artykułach w skazuje na po* 
ważne trudności gospodarcze, wywo
łane w Holandii wprowadzeniem  w 
życie planu M arshalla oraz polityką 
rządową przygotowań wojennych.

Dziennik „Telegraaf" stw ierdza ż« 
w ciągu ostatnich kilku miesięcy ce
ny skóry i artykułów  skórzanych pod 
skoczyły o 40 proc. W najbliższym  
czasie — stw ierdza dziennik — moż
na się spodziewać dalszego w zrostu 
cen obuwia. Wzrosły również ceny 
wyrobów włókienniczych. j

Dziennik „De W aarheld" p!sz<v 
że wiele fabryk wyrobów skórza
nych zajętych jest wyłącznie wykd 
nyw aniem  zamówień dla wojska* 
Coraz ostrzej daje się odczuwać w, 
Holandii brak węgla. D yrekcja ko
lei skasow ała w skutek braku  w ę
gla znaczną ilość pociągów. ;

W odróżnieniu od krajów 
demokratycznych

NOWY JORK (PAP). K om entator 
Associated Press podaje, że wiadomo^ 
ści o obniżce cen w Polsce, Czecha* 
słoWacji, A lbanii i w innych k rajach  
dem okracji ludowej oraz wiadomości 
o znacznym wzroście stopy życiowej 
w ZSRR wywołały głębokie wraże
nie w Europie Zach., gdzie ceny bef 
przerwy się podnoszą, a rea lna war* 
tość płac — obniża się.

K om entator Associated P ress pi<* 
sze, że w W. Brytanii ceny hurtowe) 
od chwili dew aluacji funta podniosły 
się o 25 proc., we Francji ceny deta
liczne artykułów  pierwszej potrzeby 
wzrosły w ciągu ostatnich kilku m ie
sięcy o 12 proc., w e ' Włoszech ceny 
artykułów  pierwszej potrzeby gw ał
townie się podnoszą, w Niemczech' 
Zach. koszty utrzym ania raptow nię 
wzrosły od listopada ub.r., w Grecjt 
od czerwca 1950 r. ceny artykułów  
pierwszej potrzeby podniosły się ci 
20 proc.

K om entator podkreśla, że nieza
dowolenie ludności pracującej w 
Europie Zach. pogłębia się coraz 
bardziej. Z najduje to swój wyraz 
przede wszystkim w fakcie, ża 
ludność pracująca Europy Zach. 
przeciw staw ia się zwiększeniu pro 
dukcji zbrojenioiyej.

Rosną ceny i bezrobocie
BERLIN (PAP). Masy pracująca 

Niemiec Zacnodmch odćżuwają w co
raz większym stopniu skutki rem ili- 
taryzacji Trizonii. B rak węgla dla ce
lów pokojowych — przyjął rozm iary 
katastrofalne. Równocześnie w zrasta 
bezrobocie, a ceny artykułów  p ierw 
szej potrzeby podnoszą się. Dziennik 
„Die W elt“ donosi, że w ciągu pierw 
szych dwóch tygodni stycznia br. 
liczba bezrobotnych w Trizonii podnio
sła się o 221.000 osób. W zachodnich 
sektorach Berlina liczba bezrobotnych, 
zarejestrowanych w styczniu br., jest 
o 15 proc. wyższa niż w styczniu ub. r.

„B srliner S tad tb latt" podaje, że ce
ny artykułów  pierwszej potrzeby ped 
niosą się w najbliższym  czasie o dal
sze 20 proc.

Zjednoczenie ludów Indochin

w walce z kolonizatorami
PRAGA (PAP). Agencja inform a

cyjna Yietnam u w ydała kom unikat 
o odbytej w V ietnam ie konferencji 
przedstawicieli Zjednoczonych Fron. 
tów Narodowych Vietnamu, Laosu i  
Kambodży, na której nastąpiło zjed
noczenie frontów narodowych Indo- 
chin, walczących przeciwko im peria 
listem  francuskim . Uczestnicy konfe 
rencji obrali kom itet organizacyjny 
zjednoczenia.528 elektrowni
we wsiach białoruskich

MOSKWA (PAP). W Białoruskiej 
SRR, na szeroką skalę prowadzone 
są prace nad budow ą nowych elek
trow ni wiejskich. W republice budu
je się obecnie ponad 100 elektrow ni 
wodnych i cieplnych.

Obecnie w Republice Białoruskiej 
czynnych jest 528 elektrow ni w iej
skich.

Szybko reagują Rady Narodowena skargi i zażalenia ludności
Napływające z poszczególnych wo

jewództw wiadomości świadczą o 
tym, że uchwały Rady Państw a i R a
dy M inistrów oraz KC PZPR, doty
czące rozpatryw ania skarg, zażaleń i 
listów ludności, znalazły właściwy 
oddźwięk zarówno w działalności wie 
lu rad narodowych jak  i w pracy ich 
aparatu  adm inistracyjno - wykonaw
czego.

O statnio pracownicy Prezydium  
Opolskiej WRN zainicjowali współ
zawodnictwo w szybkim załatw ianiu 
spraw  przedkładanych im przez in 
teresantów.

„Tak ja, jak  I moi towarzysze 
pracy — mówi pracownik Prezy
dium  Opolskiej WRN J. Pefka — 
staram y się widzieć w każdej sp ra 
wie przede wszystkim człowieka. 
Nawet jeśli dla załatw ienia sprawy
nie ma pełnego uzasadnienia praw  pracy.

nego, to w pewnych wypadkach naś 
decyzji musi zaważyć u asadnie- 
nic społeczne. Np. 50 pracowników, 
którzy załatw iali przed wyjazdem  
do Nowej Huty formalności zw ią
zane z przewozem mebli, otrzym ali 
zezwolenie na prze%vóz, mimo b ra 
ku niektórych załączników. Dostali 
je w okresie późniejszym. Ten spo 
s.ób załatw ienia sprawy nie opóźni! 
ani o jeden dzień term inu staw ie
nia się ich do pracy".
Odwołania ludności do prezydiów 

rad narodowych w pływ ają pozytyw
nie na ich działalność. Np. w skutek 
zażaleń mieszkańców, Prezydium  
G dańskiej WRN poleciło zwiększyć 
ilość punktów  sprzedaży węgla na 
terenie Gdańska, Sopotu i Gdyni, jak  
również ustalić godziny sprzedaży w  
term inach dogodniejszych dla ludnj
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Cukrownia kętrzyń ska  nierw sza w o k ręgu
i

W s p ó ln y  wysiłek całej załogi

zadecydował o zwycięstwie
(Od naszego specjalnego wysłannika)

(ii) — Uroczystość wręczenia na własność załodze cukrowni kętrzyń
skiej przechodniego sztandaru zdobytego we współzawodnictwie cukrow
ni, wchodzących w skład Zjednoczenia Okręgu Gdańskiego zamieniła 
się v/ spontaniczną m anifestację na rzecz walki o Pokój, skupiającej m i
lionowe masy pracujące całego kraju .

Przecięina norma uzyskana przez 
załogę fabryki kętrzyńskiej zam knę
ła się cyfrą 127,3 proc. Plan państwo 
wy cukrownia wykonała w 118 proc 
— najwyższy w Zjednoczeniu Gdań
skim. W okresie zimowej kampanii 
produkcyjnej cukrownia zaoszczę
dziła 2.535 ton węgla, co w przeli
czeniu na gotówkę daje 210.150 zł. 
W stosunku do normy załoga zaosz-

Dziwny dyrektor
(oso) Zdawałoby się, że nie ma już 

dziś nikogo, kto by nie rozumiał i nic 
doceniał wielkiej wychowawczej i 
kierowniczej roli, jaką spełnia wśród 
naszej młodzieży ZMP. Młodzieżow
cy nasi zorganizowani w brygadach i 
zespołach robotniczych ZMP, dają 
przykład wytężonej pracy i je j so
cjalistycznego stylu. Przekraczając 
wysoko normy produkcyjne, wyko
nując przedterminowo plany, biorąc 
udział we współzawodnictwie i m a
jąc w swym dorobku wiele pomy
słów racjonalizatorskich, stoją w 
pierwszych szeregach budowniczych 
Pokoju i socjalizmu.

Jednakże jest jeszcze na terenie 
woj. olsztyńskiego taki zakład pracy, 
w którym organizacja młodzieżowa 
nie może się rozwijać, gdyż dyrektor 
w dziwny sposób... w ynajduje rzeko
me trudności dla pracy miejscowego 
koła ZMP. Mimo, iż zakładowi przy
sługuje etat referenta młodzieżowego, 
ob. Helena Końba, która po powrocie 
z kursów przewodniczących ZMP ob
ję ła  to stanowisko, przez dłuższy czas 
nie otrzymywała należnego je j wy
nagrodzenia. Na skutek interwencji 
Żarz. Powiatowego ZMP ob. dyrek
to r „wypłacił'* ustaloną przez siebie 
parnego kwotę, tłumacząc się na po
nowną interwencję ZP ZMP, że... 
etat co prawda jest przyznany, lec? 
bez podania grupy i wysokości upo
sażenia. Praca referenta młodzieżo
wego w zakładzie zatrudniającym  
przeszło 300 młodzieży, jest norm al
ną i zarazem bardzo odpowiedzialną 
pracą, za którą przewidziane jest 
właściwe wynagrodzenie. Praca i za
dania ZMP są wszystkim dobrze zna
ne.

Nie wie tylko widocznie o nich kie
rownik Rcszarni Lnu i Konopi w Sę
popolu i je j dyrektor...

czędziła 139.429 roboczogodzin co da 
je W sumie 178 848 zł.

Skrócenie kam panii o 16 dni dało 
89.600 roboczogodzin oszczędności. 
Wartość pozaplanowej produkcji w e
dług cen hurtowych wyniosła 7.045 
tys. zł.

Te wyniki postawiły cukrownię w 
Kętrzynie w rzędzie najlepszych cu
krowni w Polsce, a w spaniały suk
ces na odcinku współzawodnictwa 
pracy zakwalifikował załogę do pier 
wszej trójki najwydajniejszych załóg 
cukrowniczych w kraju.

O sukcesach załogi zadecydowały 
i inne jeszcze przyczyny. W yraził to 
w słowach, prostych i zwięzłych dy- 
rektot cukrowni ob. S tefaniak:

— Dlaczego zwyciężyliśmy, choć 
w walce tej brało udział 78 cu
krowni w kraju? Poza am bicją za
łogi, poza wspaniałą je j postawą, 
poza fanatyczną wclą zwycięstwa, 
o wygranej zadecydowała harm o
nijna współpraca załogi z Radą za
kładową, z Podstawową Organiza
cją Partyjną, z kierownictwem. Ta 
współpraca kazała nam walczyć c 
każdy kilogram zaoszczędzonego 
węgla, o każdy kg w yprodukow a
nego ponad normę cukru, o jego 
jakość, o każdą zaoszczędzoną ro- 
boczo-godzinę.
Pierwsze miejsce uzyskane we 

współzawodnictwie cukrowni, wcho
dzących w skład okręgu gdańskiego

i jednocześnie jedno z pierwszych 
w Polsce, oraz zdobycie na własność 
po trzyletniej walce sztandaru prze 
chodniego, wszystko to zadecydowa
ło o ftym, iż ORZZ oraz Woj. -Kom. 
Obrońców Pokoju uznały załogę cu
krowni kętrzyńskiej za przodujące 
na W armii i Mazurach.

Osiągnięte przez was wyniki pro 
dukcyjne dowodzą, iż całym se r
cem jesteście z tymi. którzy w al
czą o budownictwo pokojowe, o Po
kój. Sziandar ten niechaj będzie 
symbolem walki, do której prowa 
dzi nas Wielki Wódz Pokoju — 
Józefa Stalina —powied ia ł sekre
tarz ORZZ ob. Krzeszewski, wręcza 
jąc przy dźwiękach M iędzynaro
dówki sztandar pokoju wiceprze
wodniczącemu WKOP ob. Janickie 
mu, który z kolei przekazał go de
legacji załogi cukrowni kętrzyń
skiej.

Następnie odbyło się wręczenie 
oznaki racjonalizatora produkcji ob 
Stanisławowi Jarmoszewiczowi, któ
ry otrzym ał ją za ulepszenie cicho
bieżnej zapadki, za skonstruowanie 
przyrządu do kałibrc t -acta łańcu
chów oraz zastosowanie łożysk kul
kowych przy prasach wysłodkowych 
Kierownictwo cukrowni nagrodziło 
również specjalnymi prem iam i , za dc 
skonałe wyniki pracy w okresie m i
nionej kam panii produkcyjnej sze
reg przodujących robotników, wśród 
których wyróżnić należy Wincentego 
Bagińskiego, Henryka Millera, S tani
sława Strzeleckiego, Bronisławę Su
chą, Ja r  mc sze wieża, M ariana Górec
kiego, Romana Zidorowicza, Jana 
Bielaka, Miłleronka, M elana i wielu 
innych.

Ludzie ci zadecydowali o w yni
kach produkcji, o zwycięstwie we 
współzawodnictwie, o osiągniętych 
sukcesach. A że zwycięstwo to n a 
leżało do nieprzeciętnych, dowodzi 
treść depeszy przysłana załodze przez 
w iceprem iera ob. Hilarego Minca 
Czytamy w_ n ie j:

„W związku z wykonaniem i prze 
kroczeniem planów produkcyjnych 
składam załodze i kierownictwu 
cukrowni serdeczne podziękowa- 
drodze do realizacji planu 6-letnie- 
go.“

Pierwszy odbudowany dom

■Województwo nasze jest i będzie terenem  rolniczo-hodowlanym. Nic 
więc dziwnego, że już 1346 r. przystąpiono do odbudowy zniszczonych 
wsi i osiedli wiejskich. Na zdjęciu pierwsza zagroda w iejska odbudo
w ana przez Spółdzielnię Budownictwa Wiejskiego w miejscowości Ba- 

ranów ka Górna, 4 km od From borka.

W  t r o s c e  o  z d r o w i e  ś w i a t a  pracy

Trzy nowe ośrodki zdrowiai alarm owe punkty epidem iczne
(1) A parat Służby Zdrowia na terenie naszego m iasta jest zbyt 

szczupły, aby mógł spełnić należycie swe zadania. W lecznictwie o tw ar
tym na 35.000 obywateli ubezpieczonych w Zakładzie Lecznictwa Pracow 
niczego mamy czynnych 41 lekarzy. W ten sposób jeden lekarz przy
pada na przeszło 850 ubezpieczonych, w samym mieście, nie licząc pa
cjentów dojeżdżających z innych m iast i wsi województwa.

nicowy kontroler sanitarny. W ten 
sposób zapoczątkowane zestaną 
trzy nowe ośrodki zdrowia.
W tychże dzielnicach powstaną no

we placówki rejonowe ZLP, co u ła-

C z t e r y  p o w i a t y  z a k o ń c z y ł y  z b ió rk ę

podarków dla dzieci koreańskich
(czo) Akcja zbiórkowa podarków 

dla dzieci barbarzyńsko bom bardo
wanej przez imperialistów arnerykań 
skich Korei, dobiega na terenie wej 
olsztyńskiego do końca. Gminne ko
misje zbiórkowe zakończyły już swe 
prace i obecnie zajm ują się segre
gowaniem zebranych rzeczy i prze
kazywaniem ich do magazynów ko
misji powiatowych.

Cztery spośród powiatów, a miano
wicie szczycicńaki, iławiecki, barto 
szycki i lidzbarski zakończyły już 
na swym terenie całkowicie akcję. 
Wśród zebranych tam  rzeczy prze
waża lekka galanteria choć nie brak 
tak cennych podarków jak  ciepłe 
swetry, buty i jak np. w Szczytnie 
cztery duże kożuchy.

W dotychczasowej akcji na te re
nie samego Olsztyna zebrano prawie 
8 tys. sztuk wszelkiej odzieży., mimo, 
że akcja trwa nadal i trójki zbiór
kowe nie odwiedziły jeszcze wszyst
kich mieszkań. O pełnym zrozumie-

PCK przekroczył

plan szkolenia sanitarnego
Rok ubiegły zaznaczył się poważ

nymi osiągnięciami Polskiego Czerwo 
nego Krzyża na odcinku powszech
nego szkolenia sanitarnego.

Jak  wynika z analizy pracy już na 
dzień 30 grudnia r. ub. plany np. 
szkolenia młodzieży szkolnej na kur 
sach I stennia wykonano w 164 proc. 
przesakalafąc . 6.184 osoby zamiast 
przewidzianych w planie 5.100 i mło 
dzieży licealnej oraz ze szkół zawo
dowych zamiast 450 osób — 635
czyli 141 proc.

Dotyczy to rówrreż higienistów na 
kolonie letnie, których przeszkolono 
218, przewodników rat. zdrowia. II 
stopnia 476 (zamiast przewidzianych 
155) oraz przewodników zdrowia III 
stopnia 458, liczby te również znacz
nie przekroczyły plan.

L i k w i d a c j a  Z E O M
Z dniem 1 bm. nastąpiła likwida

cja agend ZEOM, zamiast którego 
•powołano do życia Zakłady Energe
tyczne Okręgu Północnego z siedzibą 
w Bydgoszczy. Natomiast wyłączone 
spod kompetencji danego ZEOM 
sprawy związane ze sprzedażą energii 
elektr. i obsługą odbiorców przejęły 
Zakłady Energetyczne Okr. Fółncc- 
nego — Zakład Zbytu Energii Od
dział Olsztyn, ul. Knosały, lei. 778 i 
954.

Ogółem przeszkolono 9.971 osób za 
miast przewidzianych 6.508 i plan 
wykonano w 153,3 proc.

Są to liczby bardzo pozytywne, 
świadczące o stałym zwiększaniu się 
niezbędnych kadr służby zdrowia 
zwłaszcza w odniesieniu do wsi.

niu akcji przez mieszkańców nasze
go miasta świadczą liczne fakty 
zgłaszania się poszczególnych obywa
teli, którzy nie mogą doczekać się 
przybycia trójki, bezpośrednio z da
rami do Woj. Kom. Obrońców Po
koju.

Fakty te świadczą jednakże rów 
nież o zbyt małej aktywności wy
kazywanej przez MKOP. Czy, je 
żeli MKOP nie może obj^ś naraz 
swym zasięgiem całego miasta, ćo 
zdaje s :ę być zupełnie zrozumia
łe, nie należałoby uruchomić kil
ku punktów zbiorczych, gdzie ofia 
redawcy mogliby zgłaszać się ze 
swymi podarkam i sami?

Z wymienionej liczby lekarzy za
ledwie 6 w godzinach wolnych od 
pracy (w ZLP, w szpitalach, ośrod
kach zdrowia, przychodniach itp.) 
ma trochę czasu na wolną praktykę. 
Reszta cały swój czas oddaje na 
usługi czynnych w mieście insty tu
cji, oraz placówek lecznictwa maso
wego. Wszyscy ci lekarze, zwłaszcza 
w okresie nasilenia zachorowań, są 
przeciążeni pracą.

PUNKTY EPIDEMICZNE
Celem usprawnienia pomocy le

karskiej i opieki sanitarnej, odnośne 
czynniki kierownicze rozplanowały 
pracę personelu leczniczego w ten 
sposób, aby cały św iat pracy miał 
możność korzystania z usług lekarzy 
i pielęgniarek. Oprócz . liczebności 
personelu leczniczego i jego osobi
stych kw alifikacji dużą rolę w dziele 
ochrony zdrowia obywateli odgrywa 
ilość i rozmieszczenie placówek lecz
nictwa otwartego. Praktyczne zała
twienie związanych z tym zagadnień 
uwarunkowane jest przydziałem od
powiednich lokali.

Prezydium MRN przyrzekło na 
razie lokale na t. zw. punkty a la r
mowe przeciwepidemiezne w re jo 
nach Zatorze, Kolonia M azurska i 
dzielnica w okolicach jez. Długie
go. W każdym z wymienionych 
punktów będzie stale czynny dziel

Gromady Sędzice i Mroczenko
p r z y k ła d e m  w  a k c ji  s k u p u  z b o ż a

Za właściwe podejście i należytą 
realizację planu skupu zboża Woj. 
Komisja Współzawodnictwa w Olsz
tynie przyznała wartościowe nagro
dy gromadom Sędzice, gm. Łąkosz i 
Mroczenko, gm. Mroczno, w pow. 
nowomiejskim. Gromada Sędzice wy 
konała w term inie do dnia 1 listo
pada ub. r. plan roczny w 100,8 proc., 
zaś grernada Mroczenko wyróżniła 
się w odstawie za m-c listopad ub. r.

Rozdanie nagród powiązano z uro
czystościami w związku z 27-mą 
rocznicą śmierci Wodza Międzyna
rodowego P ro le ta ria tu  Lenina i 
6-tą rocznicą wyzwolenia powiatu 
nowomiejskiego spod okupacji hi-.

tlerewskiej. Gromada Sędzice w do
wód uznania za tak sumienne wy
wiązanie się ze skupu zboża otrzy
mała z Woj. Kom. W spółzawodnic
twa radioodbiornik, oraz przybory 
sportowe dla miejscowego LZS. B ar
dzo uroczysty przebieg miało rów 
nież rozdanie nagród w Mroczenku, 
gdzie licznie zebrane społeczeństwo 
oraz przedstawiciele władz w ysłu
chali referatu  na temart; działalności 
i zasług Lenina, oswobodzonego po
wiatu nowomiejskiego oraz zadań i 
znaczenia planu 6-Ietńiego. Po a tym 
uroczystość urozmaicił bogaty pro
gram artystyczny.

Kor. ter. M urawska.

cj a listów,' zwłaszcza w zakresie oku-4 
Indyki, laryngologii, rentgenologii £
fizjologii.

Na terenie m iasta czynne są cztery 
apteki uspołecznione, mianowicie 
najlepiej zaopatrzona w leki apteka 
główna przy ul. Partyzantów  30, 
przy ul. Stalina oraz1 dwie pozostałe 
na S tarym  Mieście i JZatorzu. >

O d d z i a ł  P Z U W
pierw szy w kraju

(jp) Olsztyński oddział PZUW w y 
konał plan finansowy na rok ub., ja  
ko pierwszy w kraju , w yprzedzając 
Kraków, Białystok i Kielce. W osta
tecznej jednak punktacji zajął III  
miejsce za Krakowem  i Rzeszowem.

Te piei'wszorzędne wyniki uzyskano 
dzięki wprowadzonemu współzawod 
nictwu pracy oraz szeroko stosowa
nej akcji oszczędnościowej/

W ogólnej punktacji oddział PZUW 
wykonał 177,3 proc. nałożonego od
górnie planu.

twi zamieszkującym je ludziom pra 
cy korzystanie z pomocy lekarskiej 
i opieki sanitarnej.

Dalszy rozwój sieci placówek rejo
nowych zmieni radykalnie obecny 
stan rzeczy, kiedy chorzy z . roz
maitych części m iasta muszą przy
chodzić do swoich lekarzy, ordynu
jących w ciasnym pomieszczeniu 
przy ul. Kościuszki 37.

9 REJONÓW
Na aparat służby zdrowia w Olsz

tynie składają się przede wszystkim 
placówki i ogniwa ZLPR. Miasto po
dzielone zostało na 9 rejonów, obsłu
giwanych przez t. zw. lekarzy do
mowych, którzy przyjm ują chorych 
między godzinami 14 — 19. a w chwi 
lach wolnych od tej pracy odwiedza
ją  obłożnie chorych w ich mieszka
niach.

W ram ach ZLP czynne są gab ine-- 
ty: dentystyczne, penicylinowy i
szkarlatynowy, fizykoterapii, zabie
gowy i radiofogiozny. Czynne są rów 
nież przychodnie specjalistyczne: 
zdrowia psychicznego p.-jy ul Ko
pernika 10, oraz w gmachu Państw .
Szpitala Woj. przychodnie: ch iru r
giczna, okulistyczna i laryngologicz
na oraz pediatrów przy ul. Mickie
wicza 1. Miciski Ośr Klęk Zdrowi? 
przy ul. Kajki 3 czynny jest co dzień 
od godz. 7.30 do godz. J8-ej. Mamy 
poza tym poradnię m atki i dziecka 
przy ul. Partyzantów  44.

Jednym  z największych m anka
mentów w dziedzinie lecznictwa pra 
cc\\ niczego jest brak lekarzy-spe- 1 żeniem pracą

Eliminacje bokserskie
p rze d  m is trzo s tw a m i Polski

Wyjaśnienie
W związku z pismem SS „Mazur** 

w Olsztynie Nr. 91 z dnia 3.1. br. 
stwierdzamy, że zarzuty postawione 
przez naszych Czytelników kierow 
niczce sklepu Nr. 35, a ujęte w arty 
kule z dnia 28.XI ub.r. nie były w 
pełni słuszne.

Jak  wynika z zeznań autorów  li
stów, wezwanych specjalnie do Re
dakcji oraz protokołu przesłuchania 
w /w  kierowniczki, nie pali ona pa
pierosów, zaprzecza brania udziału w 
„libacji** w sklepie oraz wcześniejsze 
go zamykania sklepu.

Osoba owa dała się poznać jako 
sumienna pracowniczka a wypadki 
niezbyt właściwego załatwienia kli
entów należy złożyć na karb podde- 
nerwowania spowodowanego przecią-

(czo) W dniach 3 i 4 lutego b.r. od
będą się pierwsze ogólnopolskie eli
minacje indywidualnych bokserskich 
mistrzostw Polski. M istrzostwa te ro
zegrane zostaną według nowego sy

s te m u , polegającego na przeprow a
dzeniu szeregu walk wstępnych po-

Zebrania gromadzkie
oceniają działalność GS-ów

(il) We wszystkich gminnych spółdzielniach woj. olsztyńskiego w myśl 
instrukcji CES miały być przeprowadzone pod nadzorem PZGS i przy 
współudziale ZSCh sprawozdawcze zebrania gromadzkie. Celem ich m ia
ło być cmów.enie i przeanalizowanie działalności gospodarczej GS-ów, 
podniesienie jej na wyższy poziom o raz zaktywizowanie komitetów człon 
kowskich.

TEATRY
Teatr im. St. Jaracza — „Niespo

kojna starość1* L. Rachmanowa, godz. 
19.30.

KINA
Odrodzenie — „Z odzieje rowerów*' 

prod. włoskiej. ?od^ 16 30 i 19 00.
Polonia — „Upadek Berlina** prod. 

radzt. godz. 17.30 i 20.00.
Apteka dyżurna — Społecuna, n r 2, 

S tare Miasto 2.
Pogotowie Ratunkowe PCK, Ul.

Partyzantów  82, tel. 11-11, 12-44.

2-B-12402

W 9 powiatach akcję tę już zakoń
czono. Przeprowadzona ona była o- 
pornie przy nikłym zainteresowaniu 
omawianymi zagadnieniami przez 
czynnik kontroli społecznej.

Tam jednak, gdzie takie zebrania 
doszły do skutku — działalność gmin 
nej spółdzielni poddawana była z re 
guły ostrej krytyce.

BRAKI... BRAKI...
Posłuchajmy, co mówią o pracy 

gminne? spółdzielni mało i średnio
rolni chłopi, a więc jej członkowie. 
Weźmy dla przykładu GS w Reszlu, 
której zarzuca się wiele niedocią
gnięć organizacyjnych, Tak więc ob. 
Fajkowski stwierdza, iż chłopi, któ
rzy w dniu 15 grudnia ub. r. odstawi 
li trzodę chlewną oraz bydło nie o- 
trzym ali za nie zapłaty, ponieważ 
spółdzielnia nie posiada — pieniędzy. 
Ob. Siemiński zarzucił fatalne błędy 
dystrybucyjne. W sklepie nie ma w 
ogóle wiader, choć są one stale po
trzebne. Naftę można kupić jedynie 
przypadkowo. Lam p i soli w ogóle

nie ma. Półki sklepowe świecą zu
pełnymi pustkami. Kupić tu moż
na jedynie... baterie elektryczne, aHe 
po żarówki trzeba jeździec do... Kę
trzyna lub Olsztyna.

W GS w Lutrach uderza brak pro 
porcji między ilością zatrudnionych 
tu pracowników fizycznych a umy
słowych. Nie’epiej drieje się w Bisz
tynku. W sklepie brak węgla, tłusz
czów, butów gumowych, sklepowi są 
w stosunku do klientów ordynarni i 
opryskliwi. W Czerwonce zaobserwo 
wano kum oterstwo w rozdziale wy
robów tekstylnych dla poszczegól
nych gromad, a prowadzonemu przez 
spółdzielnię młynowi — niesprawied 
liwe i kum oterskie wydawanie mąki. 
Spółdzielni w Jezioranach zarzuca
no niewłaściwy stosunek do mało i 
średniorolnych chłopów oraz brak  ar 
tykułów pierwszej potrzeby.

KUMOTERSTWO...
W pow. giżyckim wiele miejsca w 

dyskusjach na zebraniach gromadz
kich zajęła spraw a SOM-ów, k tó

rym zarzucano niespraw ną działal
ność w akcjach żniwno - cmłotowych. 
GS w Rynie i W ydminach niedocią
gnięcia te tłum aczyły zbyt małymi ze 
staw am i maszyn oraz niew ystarcza
jącą ilością agregatów o młotowych.^ 
Można by się z tym zgodzić.

Lecz jak  to się dzieje, że SOM w 
gminie Giżycko, wieś Zielony 
Dwór, wypożycza agregaty ku
łakom i bogaczom wiejskim, pomi 
ja jąc mało i średniorolnych chło
pów. Czy GS w. gminie Giżycko po 
siada również ograniczoną ilość a- 
gregatów, a jeśli nie, to czy nie za 
chodzi tu przypadek szkodliwego i 
krzywdzącego biedaków kum oter
stwa?
W gminnych spółdzielniach pow. 

kętrzyńskiego słabo wygląda sprawa 
klasyfikacji trzody chlewnej. Kie
rownik grupy producentów — Kazi
mierz Uszczak wysunął zarzuty pod 
adresem  GS w Korszach.

— Klasyfikacja trzody chlewnej — 
mówił ob. Uszczak — odbywa się nie 
prawidłowo, a przyjm owanie sztuk 
bydła po kumotersku.
• S ’aba działalność gminnej srpółcLiel 

ni w Skandawie jest powodem duże 
go rozgoryczenia chłopów, szczególnie 
z gromady Dzietrzychowo- Dostawca 
produktów rolnych dla tej placówki 
musi do niej kilkakrotnie jeździć lub 
chodzić po odbiór należności, bo GS 
ciągle cierpi na brak  gotówki.

W GS w BEZŁAWKACH, poru
szono spraw ę kułaków wiejskich, 
wykupujących masami tow ary w 
sklepie. Biedak odczuwa uprzy
wilejowanie kułaka, widzi jenro za 
chłanność i aspołeczność. Czyż m o- ,

że patrzeć obojętnym ck em na jego 
panoszenie się w spółdzielni?

PALĄCA SPRAWA
Taki sam mniej więcej przebieg 

miały sprawozdawcze zebrania gro
madzkie w gminnych spółdzielniach 
pow. pasłęckiego, braniewskiego i 
szeregu innych. W pow. pasłęckim 
na szczególną uwagę zasługuje słaba 
działalność komitetów członkowskich. 
Ostra krytyka działalności GS-ów do 
tyczyła przeważnie niedociągnięć 
SOM-ów, skupu żywca, kontrak tacji 
itp.

Gminnym spółdzielniom we From 
borku, Chruścielu, Pieniężnie pow. 
braniewskiego zarzucano na zebra
niach brak artykułów  gospodarstwa 
domowego i rolniczych jak: podków, 
haceli, smarów, nafty  itp. Chłopi 
krytykow ali pracę spółdzielczych 
punktów  skupu zboża, w których 
sprzedaż odbywa się do późnego wie 
czóru, w sposób ślimaczy i bezplano 
wy.

Sum ując zarzuty pod adresem dzia 
łalności GS-ów stwierdzić by należa
ło, że wymienione błędy organizacyj 
ne stanowią zjawisko powszechne w 
naszym województwie. Uzdrowienie 
działalności GS-ów jest więc spraw ą 
palącą i niecierpiącą zwłoki. Zadanie 
to powinny wykonać na odcinku go
spodarczym CRS i PZGS-y, a na od 
cinku kontrolnym, a więc od strony 
zaktywizowania pracy Komitetów 
Członkowskich i gminnych rad kon
troli — ZSCh.

GS-y muszą stanąć na wysokości 
zadania, bo działalność ich wiąże 
się ściśle z realizacją plS.au 6-Iet- 
niego i przebudową wsi na W ar
mii i Mazurach.

między reprezentantam i poszczegól
nych okręgów w rozgrywkach m ię- 
dzygrupowyeh. Pozwoli to na sp ra
wiedliwszy niż dotychczas układ sił 
w walkacąh finałowych i zlikwiduje 
dotychczasowe tasiemcowe turnieje 
mistrzowskie. Pięściarze olsztyńscy 
walczyć będą w pierwszej kolejce w 
turnieju  wstępnym, jaki odbędzie się 
3 i 4 lutego w Białymstoku.

W związku z tym Ol. OZB organi- 
v?,uje w nadchodzącą niedzielę 28 bm. 
w sali Spójni przy ul. Gietkowskiej 
eliminacje okręgowe, które zadecydu 
ją o udziale w mistrzostwach Pol
ski.

Ogółem odbędzie się 11 w alk we 
wszystkich wagach. Zestawienie po
szczególnych par przedstawia się na
stępująco: w. musza: L ipski—Szczyp- 
czyński oraz Czanik — Tuszyński, 
kogucia: Kopij — Kowalewski, piór
kowa: Wołąsewicz — Listowski, lek
ka: Fitas — Zazdrosiński, lekko-pół- 
średnia: Beliński — Łukasiewicz, pół 
średnia: M arkoń — Szymański, lek- 
Icośrednia: Papież — Rudziński, pół
ciężka: Marzec — Wojciukiewicz, 
cienka: Pilecki — Wasilewski.

Początek zawodów o g. 19-ej. Jed 
nocześnie tego samego dnia o godz. 
17 rozegrane zostaną walki finałowe 
Pierwszego Kroku Bokserskiego,

Ankieta „Życia"
na nazwę dla kina ZM P

Nazwa

Imię i nazwisko

Zawód

Dokładny adres



Ż  Y  C  I  E Str. 4

S k o k  w  m i l i o n

Wzięliśmy głęboki oddech
W ZR O S T PRODUKCJI PRZEM YSŁO W EJ

CYFRY WSKAŹNIKOWE
R O K  -19 3 F = 4 0 0 %

Chełmża, w stycznia.
Magazyn cukrowni chełmżyńskiej 

wygląda jak  przeładowana walizka. 
Tfzoda go domykać „na siłę", gdyż 
naw et w drzwiach piętrzą się worki 
pełne cukru. Na ścianie wisi okólnik, 
wskazujący dokładnie, w jaki sposób 
najpełniej wyzyskać składy, zaś po
dwórze nie huczy już — jak podczas 
kam panii — łoskotem turbin, lecz szu 
mem silników samochodowych.

Samochody przewożą tylko drobny 
ułamek ogólnej produkcji, większa 
część wędruje po kraju wagonami ko 
lejowymi. Trzeba by ich 2.750, aby 
rozprowadzić plon zeszłorocznej kam 
panii — 33 tysiące ton cukru. W r, 
1949 wystarczyło 2,000. wagonów, bo 
Chełmża dała 24 tys. ton. W bieżą
cym zaś roku przez stację ehelmżyń- 
ską przejedzie 3.000 wagonów z cu
krem.

Początek łańcucha
Już na stacji czuje się, że Chełmża 

pachnie. Powietrze przesycone jest ga

415 tysięcy członków TPR- R
n a  Dolnym  Ś ląsku

W ostatnich trzech miesiącach licz
ba członków TPP-R na Dolnym Ślą
sku powięks.yła się o 85.000 osób i wy 
nosi obecnie 415.366,

TPP-R prowadzi rozległą sieć kur
sów języka rosyjskiego. Uczęszcza na 
nie 2.794 słuchaczy, W ostatnich 3 
miesiącach ponad 920.000 mieszkań
ców Dolnego Śląska wysłuchało od
czytów o ZSRR.

Organizacja TPP-R  Szczecina liczy 
55,200 członków. Wiele kół TPP-R 
prowadzi b. ożywioną działalność.

(Od naszego specjalnego wysłannika)
mą najrozmaitszych woni. Najniższą 
z nich trudno naw et nazwać wonią. 
Oto wspomnienie po kampanii cukro
wniczej, z której żyją i będą żyć ca
ły rok dwie inne fabryki — gorzel
nia i wytwórnia potażu. Gorzelnia u- 
żywa jako surowca melasy, zaś potaż 
otrzym uje się z popiołu spalonych wy 
warów gorzelnianych, Te wywary są 
właśnie źródłem dominującego zapa 
chu, przy pominą jącego kiepskie my
dło do prania.

Cukier, spirytus techniczny, potaż 
— to tylko początek łańcucha, którego 
pierwszym ogniwem jest burak cukro 
wy. Ciągłe zwiększanie powierzchni 
upraw buraka i produkcji cukru łą
czy się nie tylko ze wzrostem spoży
cia i możliwości eksportowych. Cu
kier jest także potężną bazą surow 
cową przemysłu chemicznego, który 
w Pianie 6-letnim sianie się drugim 
przemysłem Polski.

Po zwycięskiej kampanii
Dwudziestego czwartego grudnia 

1950 r., rankiem, gdy powietrze jest 
wilgotne, a brudne dymy łażą po da
chach — 24 grudnia rozpadł się pod 
nożami krajaJni ostatni burak. Trze
cia zmiana pracowała już tylko 6 go
dzin.

Koniec kampanii. Remonty i inwe 
stycje, które sięgną w br. ponad 12 
min. zł. No, a poza tym — chyba od
poczynek? Nic podobnego. Już teraz 
trzeba myśleć o następnej kampanii, 
przygotować zapasy opału i surow
ców pomocniczych.

20.000 t węgła, 800 t koksu, 10.000 t 
kamienia wapiennego. Chełmża jest 
największą cukrownią w Polsce, ma 
więc też odpowiednie wymagania...

Ale na tym nie koniec. Do cukrowmi 
należy również rozdział 5,5 tys. t  n a 
wozów sztucznych wśród plantatorów. 
I to również są już zapasy, swego ro
dzaju kapitał zakładowy, którego od
setki oblicza się zawartością cukru w 
burakach.

F A C H O W C Y  P O S Z U K i W A N I
TECHNIKÓW  i  MAJSTRÓW DROGOWO - K O LEJO 
WYCH, ROBOTNIKÓW  NIEW YKW ALIFIKOW ANYCH, 
p rzy jm ie  od zaraz  PAŃSTW OWE PRZEDSIĘBIOR
STWO ROBOT KOM UNIKACYJNYCH Nr. i  w Często
chow ie, ul. W aszyngtona 63. U posażenie w edług Umo
w y Zbiorow ej do uzgodnienia w K ierow nictw ie. K tsi-o

MASZYNISTKI W YKW ALIFIKOW ANEJ poszukuje 
EKSPOZYTURA P. C. L. P. N. „L A S“ W OLSZTYNIE, 
Ul. F abryczna 2. W arunki p łacy  do om ów ienia 
m iejcu .

na

Ogłoszenia drobne
OGŁOSZENIA DROBNE PRZYJMUJĄ 

VVSTK1E URZĘDY I AGENCJE POCZT 
____  W CAŁYM KRAJU

ZTOWE

ZGUBY
Z agubiono książeczkę woj 
skow ą RKU O stro łęka a k t 
M ałżeństw a w yd, O stro łę
ka, leg. Zw iązkow ą, św ia
dectw o ukończsn ia  ku rsu  
m alarsk iego  w O lsztynie — 
M ielnicki Feliks s. Ale
k sa n d ra , rocznik 1921, zam. 
G utkow o, gm. Jonkow o, 
pow . O lsztyn. 1342-0

Zagubiono zaśw iadczenie 
re je s tra c y jn e  SP na n a 
zw isko P rzyby lsk i L eonard  
roczn ik  19S3. 1848-1

Z gubiono k a rtę  rzem ieśln i
czą N r. 603 zak ładu  sz k la r
sk iego na nazw isko Szum 
sk i W aldem ar, B iałystok , 
S ienny R ynek 9. 1620-1

Z gubiono leg itym ację  U- 
bezpieczaln i Społecznej n a  
nazw isko N ieścier Michał 
H ędryków , gm. D ojlidy.

1817-1

Zgubiono książeczkę w o j
skow ą w ydaną przez EKU 
Częstochow a oraz dowód 
osobisty na nazw isko J ę 
d rysiak  S tanisław . 2171-1

Zgubiono leg itym ację  U- 
bezpieczalni Społecznej — 
Częstochow a na nazw isko 
R óm aniew iez K azim ierz.

2175-1

Zgubiono leg itym ację  Zw. 
Z aw odow ych, C zęstochow a 
na nazw isko D anielczak 
W iktoria. W arszaw ska 125 

2170-1

Zagubiono odcinek zam el
dow ania, praw o jazdy kat. 
III, św iadectw o szk. pod
staw ow ej na nazw isko 
B łaszkow ski K azim ierz — 
O lsztyn, G runw aldzka 20.
Skradziono książeczkę woj 
skow ą RKU B ielsk P od
laski pow iat, dowód oso- 
t i s t j  w ydany  przez Gm i
nę W yszki, pow. Bielsk 
Podlask i na nazw isko Mi
chał P ucnalsk l, w ieś Łu- 
lcawica, gm. Wyszki.

63-1
Zgubiono książeczkę w oj
skow ą Nr. 996 w ydaną 
w 1919 roku  przez PKU w 
W ysokim L itew skim  na 
nazw isko P łonow ski A le
ksan d er S iem iatycze, G ór
na 19. 64-1

Prezydium W. R. N.
p o d a j edo wiadomości

że obyw atelow i polskiem u 
O krasa S tanisław ow i, sy
nowi Józefa i M arianny 
z Przew oźnych, u rodzone
m u dn. l  lu tego 1329 r. w 
Różanie, zam ieszkałem u 
W Szczytnie, p rzy  ul. No
w ow iejskiej 10, zezwolono 
na zm ianę nazw iska na 
„O kraszew sk i" . K  88-1

ŁiTU Bat glłTTłTiqtaCSttCS;jaŁapa

Zgubiono dowód osobisty, 
m e try k ę  urodzen ia na n a 
zwisko D ziejm a A leksandra 
B iałystok , Ż erom skiego 11.

_______________  1613-1
Zgubiono zaśw iadczenie 
w ojskow e RKU B iałystok , 
seria  D Nr. 012434 na n a
zw isko H odun A lbin, k o 
lonia D ługołęka, gm. K ry 
pno. 1614-1
Zgubiono dow ód osobisty 
Nr. 1019 na nazw isko Da- 
now ski A nton i Z łotoria, 
gm . T ykocin. 1616-1
Zgubiono św iadectw a: m a
tu ra ln e , ukończen ia rocz
nych kursów  handlow ych, 
G łównej Szkoły H andlo
w ej, polisę ubezpieczenio
wą na życie, k a r tę  rozpo
znaw czą, książeczkę w oj
skow ą RKU W arszawa, le
g itym ację  służbow ą, sta ła  
p rzep u stk ę  na nazw isko \ 
H elb ert Tadeusz, W arsza- § 
wa, Sułkow skiego 32.
___________________  1615-1
Zgubiono książeczkę w o j
skow ą w ydaną przez RKU 
Częstochowa, k a r tę  row e
row ą na nazw isko K ow a
lik G abriel, w ieś K ono
piska. 2165-1

Więcej hektarów i więcej z  hektara
Pomorze jest drugim z kolei — po 

Wieikopolsce — producentem bu ra
ków cukrowych, ale pierwsze miejsce 
zajm uje w zakresie wydajności z hek 
tara. Wydajność ta stale rośnie. W r. 
1948 wynosiła 210 kwintali, zaś w r. 
1959 — 261 q z ha.

Ten wzrost to rezultat troskliwej, 
„m acierzyńskiej“ jak  tu  mówią, opie
ki cukrowni nad plantatoram i. Pod- 
wórze fabryczne w Chełmży stało się 
miejscem, gdzie najłatw iej spotkać, 
kogo się tyiKo chce. Gdy sąsiedzi z 
dwóch wsi chcą ze sobą pogawędzić, 
gadają przed cukrowaną. Tu zawiera 
się znajomości, transaKcje, a naw et 
zawarto... małżeństwo. „Cukrownia 
nas wyswatała" — powiedziała do 
mnie jedna para maizeńska. — „W 
jednej staliśmy kolejce do wagi, w 
jednej do kasy i skończyło się słu- 
oem..."

Podczas kam panii Chełmża wyglą
da tak, jakby przeniesiono tu z eicra 
nu akcję i bohaterów Jtiimu „Wesoły 
jarmarki" z zachowaniem oczywiście 
— odrębności foikioru. Nawet fabu
ła jest zoiizona, bo przed cukrownią 
ogłasza się wyniki współzawodnictwa 
grup plantatorów i z zawziętością po 
rownuje: „Czyje buraki lepsze?"

Cukrownia ma tych swoich 10.600 
„pupilków", plantujących na 8.000 
hektarów. Pomaga im nawozami i »a- 

j sionami wiosną, a opieką agronornow 
i środkami owadobójczymi — w lecie. 
Jesienią kasa wypłaca za każdy kwin 
tal buraków równowartość 3,7 kg cu 
k r u.

Warto podkreślić, że 70 proc. p lan
tatorów to chłopi średniorolni, a tyl
ko 2i proc. — małorolni, pak t ten nu  
maczy się struk tu rą  rolną Kujaw, 
gdzie przeważają gospodarstwa sre- 
anie.P r o b l e m  do rozwiązania

Ale opieka nau plantatoram i — nie 
wystarcza, aby zabezpieczyć spokoj
ną i zwycięską kam panię cukrowni.
W listopadzie i grudniu — załoga fa
bryczna wzrasta o 300 proc. Skąd 
wziąć ludzi?

Dawniej co sezon ciągnęli chłopi do 
bram  cukrowni, w poszukiwaniu 
choćby dorywczego zarotoku. Zwłasz
cza, żc przypadał on na m artwy o- 
kres w rolnictwie. Dziś poprawa wa
runków życiowych wsi i głód rąk ro
boczych w całej Polsce coraz bardziej 
ogałaca zaplecze fabryki z kandyda
tów na robotników sezonowych.

Podczas ostatniej kam panii sprowa 
dzano robotników do Chełmży już z 
dość daleka, z pow. lipnowskiego i 
płockiego. Ą przemysł cukrowniczy 
nie może, tak jak np. budownictwo, 
zerwać z m artwym  „sezonem", 
przejść na pracę całoroczną i konku
rować z innymi przemysłami stałym 
zatrudnieniem.

Coraz większa mechanizacja róż
nych działów cukrowni zmniejsza 
stopniowo zapotrzebowanie na robot
ników sezonowych. Ale problem u nie 
zlikwidowała i nie zlikwiduje.

Konieczna jest więc jakaś akcja na 
skalę ogólnopaństwową, k tóra zabez
pieczy robotników dla potrzeb cu
krownictwa. Ostatnio mówiło się du
żo o centralnej konferencji, której 
tem atem  ma być ta sprawa, a celem 
— znalezienie wyjścia z impasu. Ale 
konferencja jak  dotąd zwołana nie 
została.

Niezależnie od pogody
Na powodzenie zeszłorocznej kam 

panii, która dała 955 tys. ton cukru,
złożyły się cztery czynnki:

i  Dobre w arunki atmosferycz-
ne, sprzyjające wysokim plo

nom buraków cukrowych.
o  Zwiększenie powierzchni upraw  
^  i staranna pielęgnacja, będąca 
przede wszystkim wynikiem  współ 
zawodnictwa, które objęło 75 proc. 
plantatorów.
O Znaczne zwiększenie ilości i ro 1 
^  dzajów nawozów sztucznych, 
przydzielanych plantatorom.
Ą_ Dokładniejsza obróbka bura- 
-  ków w cukrowniach, pozwala

jąca na wydobycie maksymalnych 
ilości cukru.
— No, dobrze — spytałem dyr. Ru

mińskiego — a co będzie, jeśli w tym 
roku w arunki atmosferyczne nie bę
dą tak sprzyjały? Czy jesteśmy zdani 
na łaskę majowej aury?

— Nic podobnego. Gdyby nawet 
zbiory z hektara były niższe na sku
tek niepogody, to przecież wyrówna 
to i przewyższy zwiększenie po
wierzchni plantacji o przeszło 12 
proc. Wzięliśmy głęboki oddech 
przed naszym skokiem w milion.

— Jak to w milion?
Według plany przemysł cukrów 

niczy w yprodukuje w kam panii te 
gorocznej 1.059.009 ton cukru.

Jerzy Kasprzycki.

Podstawowym założeniem Planu 6-letniego, jako plami zbudowania 
podstaw socjallizmu w Polsce, jest poważny rozwój sił wytwórczych a w 
pierwszym rzędzie — produkcji środków wytwórczości. — Może to być 
osiągnięte tylko poprzez forsowne, intensywne uprzemysłowienie kraju. 
Toteż Plan 6-letni staw ia przed naszym przemysłem zadanie osiągnięcia 
w r. 1355 poziomu 4-krotnie wyższego od poziomu produkcji przemy
słowej Polski przedwojennej i ponad ZA raza większego — aniżeli w 
r. 1943. Już w ostatnim  roku Planu 3-Ictnięgo nasza produkcja prze
mysłowa była o 77 proc. większa niż przed wojną. Pierwszy rok Planu 
6-lctnicgo — r. 1950 — przyniósł nam dalszy ogromny wzrost produkcji 
przemysłowej. P rodukcja przemysłu wielkiego i średniego w r. 1950 
osiągnęła 225 proc. poziomu przedwojennego. (T. R.)

Ślubujemy um acniać przyjaźń i pokój
r ^ i i i »n«»«Mii^ił.af. vimini>riaTm rctjiłŁu^rł3łagŁ— T m *flt«2T* w w v w rvł«w rTsw a »

List sportowców NRD do Prezydenta RP
Prezydent RP, Bolesław Bierut, o- 

trzym ał list od sportowców NRD, któ
rzy przebywali na wspólnym ze spor
towcami polskimi narciarskim  obozie 
treningowym . W liście sportowcy 
NRD składają Prezydentowi RP ser
deczne podziękowanie za umożliwię-

PRZEGLĄD PRASY
■wz*w****ae»v»taMDBEjuiaoŁ**.-uenB w —  •—mn-irai f - - - ——-

NIEZWYKŁY PORZĄDEK DZIENNY
tw ó rcze j" , na k tó rą  d y rek c ja  i Rada Z a
k ładow a zap raszają  w szystkich kierów ui- 
ków, m ajstrów , brygadzistów , deiegaiów  
oddziałów , przodow ników  pracy  i ra c jo 
nalizatorów . Porządek  dzienny narady  o-

Narady wytwórcze w zakładach 
pracy stanowią bardzo ważny czyn
nik wzmożenia wydajności pracy, po
dniesienia poziomu produkcji, pozwa
la ją  na szeroką wymianę doświad- bejm uje  aż is  punktów : 
czeń, stanowią teren oddolnej kryty
ki itd. To wszystko wydaje się pro
ste i oczywiste. Proste i oczywiste wy 
daje się również, że narady produk
cyjne, aby mogły spełnić swoje za
danie, muszą posiadać przem yślany 
i starannie przygotowany porządek 
dzienny.

Inaczej jednak myślą w Eielskiej 
Fabryce Maszyn Włókienniczych, o 
czym donosi „Trybuna Robotnicza" 
Nr 17 (2106).

Leży przed nam i odbity  na pow ielaczu 
porządek dzienny „ k w a rta ln e j narad y  vvy-

Zgubiono książeczkę w oj
skow ą w ydaną przez RKU 
Częstochowa na nazw isko 
G arasiński Zdzisław .

2167-1
Zgubiono leg itym ację  u -  
bezpieczalni Społecznej — 
Częstochowa na nazw isko 
D uczkow ski Zenon.
_____________ ______ 2168-1
Skradziono leg itym ację  fa 
bryczną Z ZWM N r. 3824,

R  A  D  I  O
na dzień 25 styczn ia  1951 r. (czw artek)
Na fali 1322 m.
5.20 K on cert 6.10 W szechnica R adiow a 6.45 

Polska pieśń . m asow a 8.05 M elodie ope
re tkow e 8.55 W szechnica Radiow a 9.15 M u
zyka radziecka 9.50 „L udzie zza rzek i"  — 
ode. pow. B arte lsk iego  10.25 M uzyka po
p u la rn a  10.55 Aud. dia kl. I II  IV „Jedzie- 
ray w gó ry " — słuchow isko 11.15 U tw o
ry fo rtep ianow e 12.15 P ieśn i kom p. pol
skich 12.55 M elodie ludow e 15.50 M uzyka 
16.20 P ogadanka naukow a 16.30 K om pozy
to r  T ygodnia — Józef Verdi 17.05 Wszech- 
nica R adiow a 17.20 Z k ra ju  i ze św ia ta  

książeczkę w ojskow ą Sowa J m.CO Dla każdego coś m iłego 19.15 Aud.
P/aplaw.___________  50-1 ?, dia k ob ie t w iejsk ich  19.30 M uzyka rezryw -
Zagublono leg. P K P  wyd" 3 lcowa 20.30 Śpiew a C hór P . R. 20.50 L ekcja 
przez DOKP O lsztyn na .1 języ k a  rosy jsk iego  21.05 Mt^zyka taneczna 
nazw isko Ciężadło Adolf, f 21.40 W szechnica- R adiow a 22.02 K oncert 

1847-1 I sym foniczny.

Na fali 387 m.
5.20 K on cert 6.15 S ty lizow ana m uzyka 

ludow a 8.50 P ieśn i m asow e rożnych n a ro 
dów 7.20 W szechnica R adiow a 13.50 Reci
tal fo rtep ianow y K ry sty n y  Ja strzęb sk ie j 
14.30 K oncert dla szkol 15.10 U tw ory skrzyp 
cowe Józefa Suka 15.50 Zagadka m uzycz
na 16.20 D ziennik w arszaw ski 16,45 Arie 
ko lo ra tu ro w e 17.05 O dpow iedzi fali 49 17.15 
M uzyka k am era ln a  17.45 R adiow y po rad 
n ik  językow y 18.15 P iosenki w w yk. Chó
ru G zejanda 18.35 M uzyka taneczna. 18.45 
R adiow y E xpress W ieczorny 19.00 Wszech
nica Radiow a 19.20 M uzyka ludow a 19.40 
L ekcja języka rosyjskiego 20.30 K oncert 
p opu larny  21.30 M uzyka i ak tualności 22.00 
P isarze p rzed  m ikrofonem  — Stanisław  
K ow alew ski 22.20 K oncert 23.10 Rozmowy 
m uzyczne.

Po lsk ie  Radio zastrzega sobie możliwość 
zm ian  w p rog ram ie .

anaiiza  w ykonania p lanu  w 1950 r., o- 
gólne spraw ozdanie dotyczące p rodukcji 
m aszyn, om ów ienie p lanu p ro d u k cy jn e 
go na 1 k w arta ł b r., anąliza ekonom iki 
zakładu, analiza kosztów w łasnych, sp ra  
w ozdanie z ak c ji up iy n n ien .a  re m a n e n 
tów itd.
Ogółem zaproszeni m ieli w ysłuchać aż 

15 re fe ra tó w  w ciągu jednego  zebran ia  
p rodukcy jnego .

In ic ja to rzy  k w arta ln e j n arad y  w y tw ór
czej w B ielsk iej F ab ryce  Maszyn Wló- i 
k ienn iczych  na końcu odbitego na pow ie- ! 
laczu porządku  dziennego um ieścili i 
jeszcze dw a groźnie brzm iące zdania:

— „Z uw agi na ważność spraw  obce- i 
ność w szystkich obow iązkow a. Prosim y 
o p rzygotow anie się do dyskusji w mysi 
porządku  dziennego".
Ale czy organ izato rzy  narad y  w ytw ór- ! 

czej pom yśleli o tym , że NA WYSŁU- I 
CHANIE AZ 15 REFERATÓW PO IR ZEB A  ! 
CO N AJM NIEJ 5 DNI? Czy organizatorzy  
zdają  sobie spraw ę z zadań narad  wy- i 
tw órczych?

Raczej nie.
Rada Z akładow a i d y rek c ja  B ielskiej 

F ab ryk i Maszyn W łókienniczych pode
szły do problem u n arady  w ytw órczej w 
sposób bezduszny, b iu rok ra tyczny .

N arady w ytw órcze z porządkiem  
dziennym  obejm ującym  15 re ie ra .ó w  są 
n iedopuszczalną kom edią, k tó ra  i>ie m o
że m ieć m iejsca w zakładzie p racy .

Ostry w tonie artykuł „Trybuny" 
prawdopodobnie podziała otrzeźwia
jąco i na innych zwolenników „im
ponujących" porządków dziennych, 
nie tylko na naradach produkcyj
nych... (hb)

nie im uczestniczenia w obozie tre
ningowym w Zakopanem.

„Ślubujemy — piszą sportowcy 
niemieccy — żc dołożymy wszelkich 
sił, aby naród nasz nigdy więcej nie 
zboczył na błędną drogę, by przy
jaźń niemiecko-polska stała się 
trw ałą podstawą działalności mło
dzieży ooyuwtj krajów. 
się na granicy pokoju na Odrze i 
Nysie ślubujemy umacniać św iato
wy obóz pokoju ze Zw. Radzieckim 
na czele.
Pana walka o pokój, Panie Prezy

dencie, o przyjaźń między narodami 
i demokrację, będzie dla młodzieży 
obu krajów  świetlanym- prąysiaocm " 
— kończą sportowcy niemieccy lis^ 
do Prezydenta Bieruta.

/ Zm iana systemu rozgrywek
W LIDZE ŻUZLOWEJ

W roku bieżącym  rozgryw ki Ligi żuż
lowej odbędą się w zm ienionej ro .m ie . 
Z am iast poszczególnych klubów  w sKład 
Ligi w ejdzie 10 d rużyn rep rezen tu jących  
Z izeszenia Sportow e: 8 d iu ży n  Zrzeszeń 
CRZZ, oraz po jed n e j CWKS i G w m dii.

Zm ieniony został rów nież system  ioz- 
g ryw ek. W poszczególnych zaw odach 
żużlowych uczestn iczyć będą ty lko  dwie 
d rużyny. Zespoły w alczą system em  każ
dy z każdym  (bez rew anżu). Tak więc 
odbędzie się ogołem 45 spo tkań  w 3 ler- 
m inach.

O ty tu le  m istrzow skim  d ecydu je  sum a 
punktów  zdobytych  w rozgryw kach. W ra 
zie rów nej ilości punktów  decyduje ilość 
pierw szych m iejsc zaję tych  przez za
wodników  danej drużyny  w czasie m i
strzostw .

k u R s  b o j e ROWY
w Giżycku

15 stycznia br. rozpoczął się w Giżycku 
— dw utygodniow y ku rs  jach tingu  lodo
wego, zoiganizow ańy pizaz Ligę Mc.&.tą.

Na ku rs  zjechało  z różnych su  on Pol
sk i — 60 kandydatów  na in struk to rów . 
Są to przew ażnie aktyw iści Ligi M orskiej, 
posiadający  stopn ie  żeg laisk ie .

D rugi k u rs  jach tin g u  lodowego, — Liga 
M orska o rgan izu je  w lu tym .

Mężczyźni jeszcze się opierali, ale wobec bojowej po
stawy Wieczorka ustąpili. Kazano im kufry zanieść z po
wrotem do piwnicy. Po czym mężczyźni i staruszka 
odeszli.

Zabrano się do ładowania szkła. Skrzynki były mało 
uszkodzone, większa część kolb, probówek, cylindrów 
uratowała się. Wieczorek brał je kolejno pod światło 
i układał napowrót. w skrzynkach, lub odrzucał. Po pół
torej godzinie wszystko było załadowane: dwanaście 
skrzynek ze •szkłem, trzy precyzyjne wagi, parę statywów, 
zepsuty zegar i bęben od kymografu.

Już mieli wyjść z ostatnią partią ładunku, gdy w ot
worze wybitym w murze do sąsiedniej piwnicy mignęło 
światło. Przyczaili się.

— Znów jakieś draństwo — szepnął Suchy.
Zwinnie przekradł się do otworu i krzyknął:
— Kto tam? Wychodzić.
Światło zakołysało się i z ciemności wyłonił się mały, 

łysy człowiek, na krzywych nogach. Twarz miał zapła
kaną, w jednej ręce trzym ał naftową latarnię, w drugiej 
zwiniętą czapkę Nie wyglądał na szabrownika.

— Ćo pan tu robi? — spytał Wieczorek uważnie przy
g ó d  ając się nieznajomemu.

Tam ten obrzucił ich obojętnym, zgasłym wzrokiem, 
znów łzy potoczyły mu się po policzkach. Chciał coś po
wiedzieć i zaniósł się szlochem, zasłoniwszy tw arz . 
kawern zniszczonej bluzy i pochyliwszy się naprzód.

— No... nie trz e b a .. nie trzeba — powiedział współczu
jąco Suchy dotykając ramienia nieznajomego. Wzruszał 
go zawsze widok płaczących ludzi. Zam rugał powiekami.

— Niechże pan mówi — zachęcił — okradli pana mo
że? Kufry im odebraliśmy, złożyli je tutaj.

Nieznajomy kręcił głową wciąż zasłoniętą rękawem.
— No niechże pan już przestanie... później... później — 

m am rotał Suchy obejmując go ramieniem. — Co pan tu 
robi?

— Córka — jęknął nieznajomy.
— Co córka?
— Tu bjda... Tu um arła. Ja zostałem na Mokotowie, 

na budowie, a ona tu... Ani śladu, ani. śladu... — znów 
wstrząsnął nim szloch.

Zawrócił i znikł w ciemnościach.
— Tak go zestawić nie można — rzekł Wieczorek.
— A co robić? — Cygan szarpał się za ucho.
— Niech jedzie z nami, to m urarz, ma bluzę białą od 

wapna.
— He, obywatelu, kolego! — zawołał Suchy i dał n u r

ka do sąsiedniej piwnicy.
Ujrzał nieznajomego, grzebiącego w gruzie, lampa stała 

na ziemi, oświetlała jego lśniącą łysinę.
Nieznajomy podniósł jakiś przedmiot i przyglądał mu

się uważnie.
— Co to? — spytał Suchy.
— Pantofelek... nie jej. Nosiła drewniaki. Ani śladu, 

ani śladu, jakby się rozpłynęła.
— A skąd wiecie, że nie żyje? Przecież powimnibyście 

płakać, gdybyście znaleźli...
Łysy pokiwał głową:
— Widzieli jak  umierała, um arła tutaj, wzięli ją ranną 

z barykady. Nie zdążyli pochować. Rozmawiałem z sani
tariuszem.

— Człowiek nie kamfora.
— Nie co?...
— Nie kamfora, nie rozpłynie się w powietrzu.
Łysy westchnął.
— Wiecie, dziecko... siedemnaście lat, żona umarła 

przed wojną. — Trochę się ożywił, zaczął opowiadać. 
Okazało się, że jest rzeczywiście murarzem, że mieszkał

i tu na drugim piętrze, że powstanie go zastało zdała od 
domu, mieszkanie zniosła niemiecka bomba.

I Suchy wprowadził m urarza na powrót do oświetlonej

piwnicy i wtedy zaproponował mu, żeby jechał do Pias
ków Powiedział kim są, wspomniał o fabryce.

— Będzie wam raźniej między swoimi — dorzucił 
Wieczorek.

— Dobrzy z was ludzie — rzekł m urarz — mogę jechać 
Mnie wszystko jedno teraz...

Kobiecie z pierwszego piętra zostawili adres fabryki, 
pod który ma się zgłosić ewentualny właściciel szkła.

W racali o zmroku. Mokry śnieg padał ciężkimi p łata
mi. Wydostali się z Warszawy, przejechali Pragę. Białe 
pola słały się dokoła Wieczorek lubił takie widoki: ci
sza, pustka, spokój. Lubił je dlatego, że z nich można 
było wejść znów w gwar i ruch, w działanie. Monotonię 
drogi wypełniał myślami. Siedząc na skrzynkach doty
kał ich chropowatych boków, wiózł nowe bogactwo i no
wego człowieka. Zagadywał do niego, przyglądał mu się 
w gęstniejącj7m mroku. Nazywał się Gwoźdźikiewicz, 
m uruje cd dwudziestu lat. Wieczorek nucił: „Puchowy 
śniegu tren..."

IV
Suchy ostatnio stracił humor. Z octem nie szło zbyt 

dobrze. Ludzie w okolicy, po przewaleniu się frontu za
częli powracać do mniej więcej normalnego trybu życia, 
gospodarować rozsądniej, nie rzucali się już tak łapczy
wie na pierwszy lepszy produkt żywnościowy, jak przed 
kilku tygodniami. Jedzenia było więcej, pieniędzy mało. 
Ocet szedł z coraz większym trudem . Spółdzielnie nadal 
go kupowały, ale Alkazar słabł coraz bardziej skutkiem 
ciągłych dalekich kursów, więc nie zawsze Suchemu 
udawało się dotrzeć do tych spółdzielni. Dwa razy już 
wrócił z połową ładunku.

Fabryka wciąż potrzebowała pieniędzy. Wydział płacił 
za maść mało, Magda- pozbawiona pomocy żołnierzy Ża
ka, wyrabiała jedną trzecią produkcji grudniowej. K a
wecki zalegał z wypłatami. Fabryka wciąż oficjalnie w ła
ściwie nie istniała, w Wydziale podziwiano wysiłek 
załogi, ale nie wierzono w przyszłość zrujnowanych za
kładów.

Poza tym Suchy miał swoje, zupełnie prywatne z m a r t- '

i wienie. Kulanka ze spółdzielczego sklepu coraz bardziej 
zadamawiała się w jego sercu. Myślał już o konieczności 
odbycia z nią zasadniczej rozmowy. Ale dotąd jakoś do 
tego nie doszło. Nie umiał mówić o tych sprawach Przy
jeżdżał, wtaczał do sklepu antałki z octem, pożartował 
z Kulanką, pośmiał się, spojrzał jej w oczy swym łobu
zerskim, wesołym wyrokiem, a wtedy go coś w gardle 
zaczynało ściskać, tak jakby miał zamiar za chwilę się 
wzruszyć. Zatrzaskiwał za sobą drzwi, wsiadał na wóz 
i odjeżdżał.

W drodze powrotnej do Piasków, w'śród płaskich, piasz
czystych pól, pokrytych śniegiem, lub zmytych cało
dziennym deszczem, czuł się bardzo samotny i bezdom
ny. Miał trzydzieści dwa lata. wiernych towarzyszy, we
sołe i smutne wspomnienia, nosił w duszy słoneczną wi
zję życia — i właściwie nie miał nikogo z kim mógłby 
się tym podzielić. Chciał dać najlepsze, najcenniejsze 
z siebie komuś kto tęgo potrzebuje, ogrzać ciepłem ser
ca, dac opiekę i dużo dobrego. Ale jakże to wszystko 
wypowiedzieć dziewczynie stojącej za ladą spółdzielni, 
między wejściem jednego, drugiego klienta? Jak  w ogóle 
w słowa ująć?... Gdyby to nie była zima, a na przykład 
wiosna, lub lato, może zgodziłaby się pójść z nim na 
spacer. W mroku między ciemnymi brzozami, które zo
stały na skraju miasteczka, pod wysokimi gwiazdami, 
wśród zapachu dojrzewających zbóż, można wypowie
dzieć wiele bezładnych słów i nie zabrzmią one ani głu
pio, ani płasko... Lecz jest styczeń, do wiosny daleko... 
Brzozy są nagie, jak  patyki, wieje przejmujący wiatr, 
gwiazd prawie nie widać. Suchy półgłosem pomstował 
na przeklętą porę roku.

Po powrocie z wyprawy szedł zwykle do Wieczorków 
i- gadając byle o czym, patrzył na Magdę Pod jej po
stacią wwobrażał sobie swroją przyszłą żonę. wy obrażał 
sobie, że siedzi w swoim mieszkaniu. * Pochylał się nad 
Basią, gdy Wieczorkowie tego nie widzieli i wchłaniał 
dziecinny, świeży zapach jej kędzierzawych włosków. 
A później wzdychał i cicho szedł na swoją stronę do 
zimnej, nieprzytulnej, wdowiej izby Zagórnego. Zasy
piał, śniły mu się ciepłe kobiece ręce. “ >

D e n .


